Fi.LLDLJO PAR v 


I i 
z dostawą 


Rok V. 


ftr, 3: Każde województwo ma swoją izbe Roln. 


Wydanie ABCE 


WYCHODZI 


NIK Po 


Cena EQ Cena © gr. 


LSKI 


Anglia uznaje działania japońskie w Chinach 


Oświadczenie Chamberlaina © rokowaniach angielsko-japońskich 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł. —'1. r). 
Prem. Chamberlain złożył wczoraj 1:a< 
stępujace oświadczenie w Izbie Gmin 
w sprawie rokowań  angielsko<japois 
skich; Położenie ogólne w Tientsinie 
pozostaje bez zmian. Żadne dalsze in= 
cydenty nie miały miejsca. Od 10 lipe 
ta toczyły się rokowania wstępne w 
Tokio między ambasadorem brytyj: 
skim a japońskim ministrem spraw za: 
granicznych, celem przygotowania ro: 
kowań o załatwienie zatargu w Tjen- 
*tsinie, 

Na wstępie tej dyskusji rząd japoń: 
ski wyraził pogląd, że o ile rokowania 
mają dać wynik w formie usunięcia nie 
porozumienia i ustanowienia lepszych 
stosunków, 

JEST RZECZĄ NIEODZOWNA A, 
ABY- UZNANE ZOSTAŁO TŁO, 
NA TAKIM SYTUACJA W TIEN- 
* TSINIE POWINNA BYĆ OCENIA» 
NA, 
Niema to nic wspólnego z polityką 
chińską J. Kr. Mości, a jest jedynie kwe 
stią faktów. Działania wojenne odbys 
wają się w Chinach"na wielką skalę. 
ARMIA JAPOŃSKA MUSI ZAPE- 
WNI SOBIE BEZPIECZEŃSTWO 
I UTRZYMAĆ PORZĄDEK NA 

OBSZARZE OKUPOWANYM. 
Dlatego armia japońska była zmuszoź 
na podjąć akcję celem . zabezpieczenia 
swych interesów. Aby utorować dzogę 
do rokowań, rząd ]. Kr. Mości-wraz z 
rządem japońskim zgodził się na nastę 
pującą formułę: 

Rzad ]. Kr. Mości 
UZNAJE , CAŁKOWICIE  SYTUA- 

CJĘ W CHINACH, 

gdzie toczą się działania wojenne na 
wielką skalę i przyjmuje do wiadomo* 
ci, jak długo trwa ten stan rzeczy, woj 
ska japońskie w Chinach mają specjal- 
ne potrzeby, wynikające z konieczno: 
ści zapewnienia swego własnego hez< 
pieczeństwa i utrzymania porządku pu 
blicznego na obszarach, pozóstającyc 

pod ich kontrolą, oraz że muszą stlu« 
mić i zapobiec takim aktom czy przys 
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Audiencja 

u P. Premiera 
Warszawa. 25. 7 (PAT). Dnia 24 


bm. prezes Rady Ministrów i minister 


Spraw Wewnętrznych, gen. Sławoj: 
Składkow redaktora naczele 
nego p- Mienisbya 


Niedziałkow skiego. 


Niemiecko - - Japoński 
układ handłowy 
Warszawa, 25, 7. (Tel. wi. — L r.). 
Wkrótce ma by 
dlowy między Niemcami a Japonią. — 
Na podstawie tego paktu eksport ja» 
do Niemiec miałby wydatnie 


ponią rząd angielski nie zgodzi sięna | przez niego deklaracja nie o 


warty układ hans | 


| 


czynom, którę utrudniałyby zadanie 
lub przynosiły korzyść wrogom. Rząd 
J. Kr. Mości niema zamiaru tolerować 
żadnych aktów lub zarządzeń szkodli< 
wych dla osiągnięcia wspomnianych 
celów przez armię japońską. Rząd an: 
gielski korzysta z tej sposobności, 

ABY POTWIERDZIĆ TĘ POLITY. 
KĘ W DRODZE WYJAŚNIENIA 
WŁADZOM BRYTYJSKIM I OBY: 
WATELOM BRYTYJSKIM W CHI- 
NAGH, ŻE MUSZĄ POWSIRZY:* 
MAĆ SIĘ OD TAKICH AKTÓW 

I ZARZĄDZEŃ. 
Na zapytanie, czy premier może dać | 

zapewnienie, że w czasie rokowań z Jas 


nic, coby mogło zapobiec prawu udzies 
lenia kredytu rządowi chińskiemu, pres 
mier odpowiedział: 
Tak jest, dyskusja w Tokio cgranis 
vzona będzie 
DO KWESTII LOKALNEJ, DOTY: 
CZĄCEJ IIENTSINU. 
Na zapytanie, czy dyskusja, którą rząd 
angielski zapoczątkował z rządem jas 
pońskim nie stanowi uznania de facto 
suwerenności japońskiej ze znacznymi 
częściami terytoriów, które są okupor 
wane przez wojska japońskie, Cham: 
berlain odpowiedział przeczaca, 
Wreszcie na dalsze pyt. posłów pre- 
mier raz jeszcze stwierdzi 


dnej zmiany w polityce rządu brytyje 
skiego w Chinach. 
* . 
Warszawa, 25. 7, (Telefon własny). 
Prem, Chamberlain odbył w poniedzia 
Tek przed południem przeszio godzine 
ną konferencje z przedsławiciełami res 
sortów związanych z obroną. narodos 


wą. T: 

W konferencji tej wziął udzłał minie 
ster koordynacii obrony lord Chate 
field, min. zaopatrzenia wojennego Bur 
gin, pierwszy lord admiralicji Stanhos 
pe, min. lotnictwa sir Kingsley Wood, 
minister wojny Hore Belisha, szef szła: 
bu generalnego Gort i marszaick lot- 
uictwa Cyril Nerall, 


Rzesza wykupuje zakłady Rotschilda 


Penetracja Niemiec w kopalniach szwedzkich 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł. — 1. r.). | felu większość akcyj szwedzkich ko» 
NY kołach finansowych city - londyńs | palń rudy żelaznej, dostarczających pce 
skiej krążyły w ubiegłym tygodniu pos | trzebny surowiec dla hut. witkowic» 
głoski, dotyczące kich. 

pertraktacyj prowadzonych mięć Otóż wedlug tych pogłosek wraz z 

dzy przedstawicielami rządu nies akcjami zakładów witkowickich, 

mieckiego a londyńską i paryską 
rodziną Rotschildów . w sprawie 
wykupu akcyj koncernu przemysło 
wego w Witkowicach, 
posiadającego, jak wiadomo, wielkie 
zakłady produkujące stal i amunicję 
w Czechach. 

Według tych pogłock oficjalnie nie» 
potwierdzonych, koncern niemiszkł 
zbliżony do grupy stałowej Goeringa, 

nabyć ma wszystkie zakłady przes 

mysłowe i kopalnie koncernu wite 

kowickiego za 3 milin, funtów. 
Zaznaczyć należy, że kwota ta jest nies 
zmiernie niska, gdyż obiekt wart jest 
około 10 milion. funtów. tów sowiecko » mongolskich dókonały 

Warto przypomni zaklady wite | nalotu na położone na terytorium 
kowickie posiadają także w swym port | mandźurskim miasta, zrzucając znącz» 
|ESEEWEZYYZYZY: | 


Potiemkin nie wziął udziału 
w konferencji na Kremlu 


Warzawa, 25. 7. (Tel. wł. —--1. r), | 


Moskwa. 25. 7. (ATE). Na pogranie 
-czu mandżursko » mongolskim trwały 
w ciągu ostatnich 24 godzin krwawe 


japońskosmandżurskimi. 
Po obu stronach ożywioną dzia: 


łalność prowadzi lotnictwo: 
Podczas gdy dwie eskadry samolor 


na Kremlu, ograniczając sie do stwier: 
dzenia, że Mołotow przyjął dyr. Stran 
ga i ambasadorów Francji i Anglii ces 
len kontynuowania rokowań. Według 
wiadomości z kół dobrze poinformowa 
nych 
- wczorajsza konferencja dyploma* 
tyczna `na Kremlu, aczkolwiek 
przyczyniła się glo. wyjaśnienia 
«nych śpraw, nie usunęla jesz: 
„trudność 
Termin ponownego spotkania nie 
stał wwznaczonyą_ ż 


Wezorajsza konferencja premiera so» 
wieckiego Mołotowa z ambasadorami 
Francji i Anglii oraz wysłannikiem ans 
zielskim dyr. Strangiem jest przedmio: 
tem licznych komentarzy w stolicy 53: 
wieckiej. Interesujące jest, że 
wydany z tego powodu komuni: 
kat sowiecki pie wspomina o udzia 
ie w konferencji Potiemkina tj. za: 
stępcy Mołotowa. 
Komunikat nie zawiera żadnych wska 
zówęk na temat przebiegu konferencji 


utarczki przednich straży. sowieckich z 
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odstąpione również zostały akcje 

kopalń szwedzkich. 

Jeśli pogłoski te okażą się prawdzi- 
we, to duże kopalnie rudy żelaznej w 
Szwecji będą kontrolowane w przy: 
szłości przez kapitały niemieckie. 


Krwawe walki na granicy 
mandżurske-mongolskiej 


ną ilość bomb i wywołując groźne por 
żary, 

samoloty japońsko -~ mandżurskie 

zaatakowały sowisckie posterunki 

graniczne, - oraz’ zbombardowały . - 
sowiecką bazę lotniczą w Mongolii" 
Zewnętrznej, 

Sowieckie źródła urzędowe powstrzy 
mują się na razie od ogłaszania komu- 
nikatów sztąbu armii sowiecko - mon- 
golskiej. Taktyka ta stoj w związku z 
nieukończonymi jeszcze przygotowa: 


niami do zakrojonej na Szerszą-skalę" ` 


akcji militarnej na pograniczu mongol: 
sko - mandżurskim, nazywanej w śo* 


wieckich kołach wojskowych „akcją. -- 


pacyfikacyiną". 

Celem tej akcji miałoby być obsa- 
dzenie przez wojska sowieckowmon= 
zolskie terenów, które według map 
rosyjskich należały dawniej do tes 
rytorium Mongolii Zewnętrznej. 
TTW TETRAO EEE ESE EEA 


Mobilizacja na Syberii? X: 
Tokio, 25. 7. (ATE). Według wiado: 
i, pochodzących kół dowódze 
ego w ZSRR przeprowa- 
ystkich okre- 

żonych na 


R > 
CHA sd Uralu, 
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ig POLSKI” środa, daia 
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Ostatni akt porwania gen. Millera 


Wielka rozprawa przed sądem paryskim 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł.). 26 lipca 
przed: sądem przysięgłych w Paryżu 
rozegra się ostatni akt sprawy porwae 
nia rosyjskiego generała Millera. 

Na lawie oskarżonych siedzi tyle 

ko cień, mianowicie cień gen. Sko- 


blina, który według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zbiegł do 
Sowietów. 


Można przewidzieć wyrok paryskie- 
go sadu przysięgłych: dożywotnie cięż 
kie roboty. Jest to najwyższa kara, któ 
rą prawo francuskie przewiduje w ta: 
kich wypadkach dla oskarżonego „ifi 
contumatiam*, 

Żona  Skoblina, była śpiewaczka, 
Plewickaja, jak wiadomo skazana zo» 


stała 1 grudnia ub. roku, gdy proces f 


toczył się również przed paryskim są: 
dem przysięgłych na 20 lat ciężkich ro- 
bót i 10 lat zakazu pobytu we Francji 
Przysięgli wów odpowiedzieli 
twierdząco na wszystkie pytania ©- 
skarżenia, znaleźli jednak okoliczności 
łagodzące, tak, że 
Plewickaja uniknęła 
kary śmierci. 
W czasie procesu Plewickaja twiere 
dziła uporczywie, że nie wspólnego z 
procesem nie ma, i nie wiedziała nic 
o planach swego męża, jak również o 
miejscu jego pobytu. Przewód sados 


grożącej jej 


wy wykazał jednak niezbicie winę o- 
bojga małżonków. Po skazaniu Plewic» 
kaja poruszyła niebo i ziemię, by w 
zyskać ułaskawienie, zmieniła nawet 
obrońców, jednak komisja, której prze 
wodniczył minister sprawiedliwości 
Marchandeau, prośbę odrzuciła. 
Warto przypomnieć okoliczności 
porwania generała Millera. 
Jak ujawniono w czasie procesu, 
Skoblin ówczesny współpracownik 
generała, zwabił dnia 22 wrześnią 
1937 roku Millera w zasadzkę. 
Porwanie nastąpiło na rue Jasmin. 
Gen. Miller został uwięziony w do- 
mu należącym do sowieckiego przed- 


z 24 bm. ukazało się 
Rady Ministrów, mocą kt 
łączonych z okręgu działal: 
Rolniczej we Lwowie obszarów woje” 
wództw: stanisławowskiego i tarnopol 
skiego, zostają utworzone nowe Izby 
Rolni Jedna z siedzibą w Stanisła* 


stawicielstwa handlowego i od tego 
czasu nikt w Europie nie słyszał nic o 
generale, ówczesnym kierowniku Bias 
łej Rosyjskiej Organizacji. Śledztwo 
przeprowadzone przez policję francu 
ską było ciowo bardzo pobieżńe, 
tak, że nikt nie mógł z pewnością do: 
wiedzieć się o losie Millera. 
Najszerzej rozpowszechnione 
przypuszczenie było to, że generał 
jeszcze w Paryżu został zamordó- 
wany, 

a zwłoki jego odwieziono do Rosji na 
parowcu sowieckim, który znajdował 
się w Hawrze. 


Nowe izby Rolnicze 
w województwach poł.wschodnich 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł. — 1. c.). | 
W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
zporządzenie 


wowie i okręgiem działalności obejmu 
jącym obszar województwa  stanisła< 
wowskiego, druga z siedzibą w Tarnos 
polu i okręgiem działania obejmują: 
cym obszar województwa  tarnopole 
skiego. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 
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Udział Polonii 


Zagranicznej w 


Święcie Czynu 


Legionowego 6 sierpnia 1939 r. 


W uroczystości 25-ecia Czynu Le 
gionowego w dniu 6 sierpnia rb. nie 
zbraknie również Polonii Zagranicze 
nej. 

Legiony, których krwawą drogą kro 
czyła Polska do wolności, były czyć 
nem garstki, owianej wiarą w polską 
sprawę i w Wodza Józefa Piłsudskiee 
go. Ale pośród tej garstki, która w sier 
pniowy dzień przekroczyła granice 
Królestwa, wśród wszystkich przys 
szłych formacyj wojskowych polskich, 
które walczyły o Niepodległość, nie 
brakło synów Polonii Zagranicznej z 
dzisiejszego przygranicza i emigracji. 

ą wszystkich Po* 
a spłynęły pobos 
vielu synów Pos 
wisły najzaszezyis 
Krzyże Virtuti 


Wspólną więc 
Jaków z całego ś 
jowiska, na piersi. 
lonii Zagranicznej 
niejsze odznaczenia: 
Militari. 

Pragnąc zamanifestować _ łączność 
Folonii Zagranicznej z idea: Czynu Le» 


EPEE ELIR E TTE ZOZ 
ZE SPORTU 


O WEJŚCIE DO LIGI LWOWSKIEJ 

Zawody o wejście do Ligi lwowskiej pos 
między TSleem a Strzelcem borysławskim 
zakończyły się wynikiem remisowym 2:2 
(2:1). Bramki zdobyli Maliński i Łoziński 
dla Strzelca, oraz Okoński i Bradecki dla 
TSL-u, Sędziował p. Seeman, Widzów pos 
nad 1.000. 


s TĘ 


Zapowiedziane na niedzielę zawody 
PKS. Słęzelec (Przemyślany) o wejście do 
A-klasy lwowskiej nie odbyły się z powodu 
nie przybycia Strzelca, Sędzia w. Kwasik 
odgwizdał valk-over. 


NA EET PIŁKARSKICH 
CAŁEJ POLSKI 

W Będzinie ligowa drużyna Cracovii po- 
konala Hakoah 4: ). 

W Zakopanem Wysokie Tatry zremisowa» 
ły z Pocztowym Klubem, Sportowym z Kra- 
kowa 4:4 (4:1). 

W meczu piłkagskim o puchar Woj. ślą- 
skiego AKS. z Chorzowa pokonał Policyj- 
ny KS. z Katowic 4:0 (2:0). W drugim me» 
ŚP, z RE wygrał z Naprzodem 
im 3:0 (2:0). Dzięki tym zwycięstwom 
obie te drużyny zakwalifikowały się już do 
półfinałów, 

Pogromca mistrza Polski Ruchu z Wiele 
kich Hajduk, Śląsk z Tarnowskich Gór prze- 
grał ze Strzelcem w Czerwionce 0:3, przy 
czym Śląsk zeszedł z boiska na 35 m. przed 
końcem, nie chcąc się zgodzić na decyzję 


sędziego, który nie uznał strzelonej bramki. 


mani 


gionowego, z ideą, jaka przyświecałi 
Jegionistom w r. 1914, Światowy Zwia: 
zek Polaków z Zagranicy postanowił, 
iż NI Zjazd Polaków z Zagranicy oraz 
młodzież polska z zagranicy przybyła 
na III Zlot i II Igrzyska Sportowe we: 
zmą udział w święcie 25slecia Trej Ka- 
drowej. Niestety, odwołanie II! Zjaz: 
du oraz imprez młodzieżowych i spor: 
towych uniemożliwiło wykonanie tego 
planu. 

Mimo to- Światowy Związek Pola: 
ków z Zagranicy uchwalił na dni uro: 
czystości zwołać Radę Naczelną Zwiąs 
zku, która wraz z młodzieżą pólską 
z zagranicy, przebywającą w tym czas 
sie w „Kadrówce Młodych Polaków 
z Zagranicy” na Groniku, będzie na 
święcie Czynu legionowego reprezen: 
tować całą Polonię Zagraniczną., 

Ogółem przybędzie na uroczystości 
do Krakowa około 200 przedstawicieli 
Polonii Zagranicznej, w tym 50 człón: 
ków Rady Naczelnej, reprezentujących 
większość terenów zagranicznych, oraz 
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150 przedstawicieli młodzieży polskie: 
z calego świata. 

Młodzież polska z zagranicy przy: 
kędzie do Krakowa już w dniu 3 sier: 
pnia i przez następne dwa dni zwie: 
dzać będzie Kraków, przyjmują: 
udział w uroczystościach w dniu 5:g5 
wieczorem. W niedziele 6 sierpnia mło 
brać będzie udział we wszystkich 
iroczystościach, występując łącznie z 
Rada Naczelną, która na ten dzień 
przybędzie do Krakowa z Warszawy, 
a więc w nabożeństwie na Błoniach 
yo których wysłucha przemówienia 
Marszałka Śmigłego:Rydza, w defila» 
dzie, w hołdzie Józefowi Piłsudskiemu 
na Wawelu, w manifestacjach popolu: 
dniowych oraz w widowisku na dzie: 
dzińcu wawelskim. 

Z Krakowa delegaci Radv Naczelnej 
i młodzież udadzą się do Zakopanego, 
gdzie w „Kadrówce Młodych Polaków 
z Zagranicy" na Groniku odbędzie się 
odsłonięcie tablicy ku czci Ministra 
Spraw Zagr. Płk. Józefa Becka. 


Żołnierz niemiecki — jakim go sie widzi 
przy przejeździe przez Niemcy 


Przez Niemcy przejeżdzała delegacja 
polskiej młodzieży akademickiej do 
Anglii. 


Jeden z uczestników tej wycieczki, 
opisując przejazd przez Niemcy, za« 
mieszcza szereg ciekawych obserwacyj, 
odnoszących się do spotkanych w dros 
dze żoinierzy niemieckich. Przytoczy» 
my kilka zdań: 

„Milcząc, wpatrujemy się w twarze 
plutonu żołnierzy Reichswehry, zała” 
dowanego do naszego wagonu. Są to 
chłopaki niskie, blade. Zielonkowate 
mundury wyglądają na nich jakby by: 
ły robione na wyrost. Pozdejniowali 
czapki, plecaki, rozpięli kołnierze. Wie 
dać, że są zmęczeni. Nasi żołnierze mas 
ja lepszą postawę. Są bardziej ruchli« 
wi. Wyżsi wzrostem. Wyżej też noszą 
głowy ponad ramionami... - Tuż pczy 
granicy, pod bujnie rozrosłym zagaje 


nikiem — druty kolczaste — splątane, ' 


najeżone. Acha! Pierwszy znak nienore 
malnych czasów, zapowiedź wojny, 
obrona przed atakiem wojsk na linię 
Odry i Berlin. Bombowce szeroko 
d sktzydłe drzemią na murawie poblie. 


skiego lotniska. Jeden dwa, trzy... Ras 
ma okna zasuwa się na szare, matowe 
kadłuby narzędzi śmierci. Nie pozwala 
przeliczyć płatowców, celowo tu wi» 
dać, dla zastraszenia podróżujących, 
ustawionych niedaleko toru.. Obok 
kilku oficerów. Ci są znacznie wyżsi 
òd spotkanych nad granicą żołnierzy 
niemieckich. Czerwoni i czerstwi na 
twarzy. Wiadomo, dlaczego lepiej ich 
odżywiają, niż wszystkich żołnierzy. 
Czeka tu również kilku lotników. Jak- 
że marne umundurowania! Pomięte, 
niedopasowane, z lichego materiału. 
Kolor przypomina umundurowanie na 
szych lotników — bardziej dziarskich, 
znacznie lepiej odzianych. Jakiś kapie 
tan odprowadza żonę do pociągu. 
Wsadził ją. Uśmiecha się do niej: Stare 
szy to już człek. Około 48 lat. Wygo: 
lony, opalony. Znowu ubiór... Tym ra: 
zem uderzają mię buty o szerokici, 
powykrzywianych łubach i cholewach 
szarych bez połysku. Nasz oficer wy: 
gląda bardziej elegancko w długich, 
zgrabnych i lśniących buta 
k ww 


Poniedziałek 
od rana do godz. 18 
w skrótach telegr, 
W KRAJU 


D Prezydent republiki finlandz* 
kiej nadał szefowi sztabu naczelnej 
komendy Legii Akademickiej mjr. 
dr  Lubicz-Szydłowskiemu order 
„Białej róży finlandzkiej* (krzyż © 
ficerski Isej klasy).  . 

D W dniu 7 sierpnia br. 
drówce młodych Polaków z zagranie 


be się uroczystość odsłonięcia 
tablicy upamiętniającej fakt przeka- 
zania ośrodka, przeznaczongo dla 
szkolenia młodzieży polskiej z z4- 
granicy, przez ministra spraw zagra” 
nicznych Światowemu Związkowi, 
© W Łodzi na ul. Przędzalnianej 
wylądował przymusowo samolót u- 


legając częściowemu uszkodzeniu. 
Lotnicy wyszli z wypadku bez 
szwanku. 


O Nad woj. poźnańskim przeszły 
burze, które wyrządziły poważne 
szkody materialne spowodowane. lis 
cznymi „pożarami, wywołanymi udes 
rzeniami piorunów. Ww „Barcinie pios 
run zabił woźnicę zwożącego zboże. 
W szeregu innych miejscowości spło 


stodoły, pelne plonów, 
ZA GRANICA 


O „Times* donosi z Rzymu, iż 
kard. Gasparri, który opuścił Neas 
pol w ub. piatek, udając się do N. 
Jorku, wiezie rzekomo list osobisty 
SE Świętego do prez. Roosevelta, 

O Sekretarz stanu kardynał Ma- 
glione przyjął nuncjusza apostolskie 
rszawie Msgr, Cortesi, któ 
ie swego pobytu w Rzy- 
mie przyjęty był również przez 
Ojca Świętego. 

„Le Figaro“ donosi, iż E 
pracownik tego pisma w dziale re- 


dniami za działalność przeciwko: bez 
pieczeństwu Francji, zmarł w wię 
zieniu wojskowym w Clamart, 

D.W Wiedniu wielką Sensację: 
wywołują listy z pogróżkami jakiejś 
organizacji anonimowej, kierowane 
obecnie masowo do przewodniczą: 
cego trybunału” sądowego w Grazu 
— Reichla. W listach nieznani autos 
qrzv grożą Reichlowi śmiercią. 

O w Alpach południowosaustriać 
kich, obok Matrel, oderwał się wiel: 
ki złom skalny, który spadł ze znac; 
nej wysokości na przejeżdżający dzo 
ga samochód wraz z 4-ma pasażetą" 
mi. Trzy kobiety zostały zupełnie 
ażdżone, towarzyszący zaś im 
mężczyzna wyrzucony został do rże- 
ki, gdzie utonał, 

Dw pałacu biskupim w Teledo 
wybuchł pożar, który zniszczył go 
całkowicie pomimo energicznej akr 
cji ratunkowej. Wypadku z ludźmi 
nie byłe. Przyczyna pożaru był wy: 
buch produktów chemicznych w ap: 
tece, znajdującej się na parterze pa? 
łacu. 

O We wschodnich Stanach A. P: 
niebywałe upały wyrządziły wielkie 
szkody ra polach, W ostatnich 
dniach wydarzają się coraz liczniej: 
sze wypadki pożarów lasów. 

O Dekretem rządu chilijskiego 
wydalony został z granic państwe 
były książę rosyjski Jerzy Delewien 
żonaty z Marią Latorre, córką admi 
rała Tuan Jose Latorre. Powodem: 
wydalenia było naruszenie ustawy 
chilijskiej o bezpieczeństwie wewnę- 
trznvm państwa, 

CI Policja japońska dokonała re: 
wizji na pokładzie angielskiego pa: 
rowca „Sianowo“ na rzece Peing w 
pobliżu Tangku. Znaleziono 1750 
kg srebra wartości 3 milionów jen. 
Kilku członków załogi — Chińczy- 
ków aresztowano. Ładunek srebra 
został skonfiskowany. 


zew l on c] 
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cy” na Groniku pod Zakopanem od | 


neły liczne stogi zboża i siana oraz * 


klamy Poirier aresztowany przed 11 
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Każde województwo 
ma swoją Izbę Rolniczą 


Uchwałą Rady Ministrów został 
ostatecznie wprowadzony podział 
lwowskiej Izby Rolniczej na trzy 
odrębne jednostki — lwowska, tar- 


nopelską i stanisławowską. 
W ożywionej dyskusji prasowej, 
która poprzedziła decyzje władz 


państwowych, wysuwano najrozma” 
iłsze argumenty za i przeciw trzem 
Izbom Rolniczym na terenie woje- 
wództw południowo-wschodnich. Na 
tych łamach staraliśmy sie oświetlić 
wszechstronnie problem organizacji 
samorządu rolniczego Ziemi Czer- 
wieńskiej, dochodząc do wniosku, 
że jedynym celowym i naturalnym 
załatwieniem sprawy jest ustanowie* 
nie trzech osobnych Izb Rolniczych 
dla naszych trzech województw. Zas 
równo wzgledy narodowościowe — 
wzmocnienie wpływu polskości, 
i wzgłedy gospodarcze — bezpośred* 
ni związek z terenem, z jego warune 
kami i potrzebami przemawiały za 
koniecznością podziału lwowskiej 
Izby Rolniczej, a dziś przemawiają 
za słusznością decyzji, powziętej 
przez Radę Ministrów. 

Teśli w ogóle zapowiedź utworze: 
nia trzech Izb Rolniczych na terenie 
Małopolski Wschodniej wywołała 
pewne zastrzeżenia to dlatego, że 
każda zmiana, choćby naibardzi 
potrzebna, budzi zawsze opór kwie- 
tystów, lubiących wygodę istnieją- 
ch, jakkolwiek niewłaściwych, sto- 
sunków. Do tego przyłaczyły się 
względy polityczne; zgrane osobisto* 
ści i partie postanowiły upiec swa 
pieczeń przy ognisku lwowskiej Izby 
Rolniczej. I ta kombinacja sie nie ue 
dała, pomimo, że wysuwano w cy- 
niczny sposób argumenty o rzeko+ 
mym zagrożeniu interesów narodo: 
wych, o katastrofie ekonomicznej itp. 

Dla każdego człowieka nieuprze- 
dzonego jest rzeczą jasną, że osobne 
Izby Rolnicze w trzech wojewódz- 
twach poładniowo-wschodnich będą 
spełniały swą role lepiej, niż jedna, 
oddalona od terenu i przeciążona 
sprzecznymi nieraz obowiązkami, Te 
steśmy pewni, że np. Izba Rolnicza 
w Tarnopolu zajmie sie bez porówe 
nania intensywniej południowym Po 
dolem i jego specjalnymi uprawami 
(winogrona, pomidory, morele), niż 
dotychczasowa Izba lwowska, w któ 
rej winiarstwo, tak pieknie się roz- 
wijające, nie mogło nawet uzyskać 
przedstawicielstwa, 


Kasacja w sprawie 
dr KI, Hrabyka 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł. — i. r.). 
Jak się dowiadujemy, zastępca prawny 
dra Klaudiusza Hrabyka złożył w dniu 
wczorajszym kasację do Sądu Najwyż= 
szego w sprawie wyroku, 
we Lwowie przeciw dr Hrabykowi z 
prywatnego oskarżenia p. Bronisława 
Laskownickiego. 


jak 


W wywodzie 
wniósł o zniesienie wyroku i skierowa» 
mie sprawy ponownie do IL. Instancji 
do trybunału w innym składzie. Kasas 
cję wnieśli adw. Mieczysław Hrabyk 1 
Kuligowski, obaj z Poznanią 


jaki zapadł , 


kasacyjnym obrońca | 


Musimy tu jeszcze zwrócić uwagę 
na jeden czynnik zasadniczy. Polska 
znajduje się w okresie przygotowaw 
czym do wielkich wojennych wysił< 
ków, które zadecydują o roli Pańs- 
twa na przeciąg długich  dziesięcio- 
leci a może i wieków. W tym okre- 
sie rolnictwo ma do spelnienia o" 
gromne į trudne zadania, Dla ich sku 


| 


tecznej realizacji samorząd gospo- | 
darczy musi być usprawniony w spo 
sób możliwie najpełniejszy. Stwo- 
rzenie osobnej Izby Rolniczej w każ- 
dym z trzech województw Ziemi 
Czerwieńskiej uważamy za czynnik 
wiodący do uzyskania maksimum 
sprawności i wydajności naszego res 
gionu. 


Na dokonanie zmian organizacy|- 
nych w dziedzinie rolnictwa nie by- 
ło jeszcze zapóźno, ale był już naj- 


-wyższy czas, toteż Obóz Zjednocze* 


usilnie 
lwowskiej Izby 
zaspokojenia potrzeb 
wszystkich trzech województw poz 
łudniowo-wschodnich. (ar.) 


nia Narodowego popierał 
sprawe podziału 
Rolniczej i 


Wyjaśnienie min. Hudsona 


o rozmowie z Vohltatem 


Warszawa, 25. 7. (Telefon własny). | ra się odbyła w ubiegły czwartek 


Sensacyjne pogłoski, ujawnione w 
sie week-endu na łamach prasy an 
skiej o fantastycznym planie miliard. 
zki dla Niemiec celem przeiź 
spodarki przemysłowej 
Rie ze stopy wojennej na stopę 
pokojową za lend tężbtojeńia śię 1 
miec, uległy zupełnie niezwykłemu wy- 
jaśnieniu dotąd przez jednego tylka 
domniemanego autora planu — min. 
dla handlu zamorskiego Hudsona. Ca: 
la prasa londyńska ujawnia d: 
świadczenie złożone prasie prz 
sona, który przyznał, iż istotnie jest au 
torem planu. 

Oto co min. Hudson oświadczył: 

„Spotkałem dyrektora Vohltata 

na jego prośbę, która została przes 

kazana mi telefonicznie prz: 

basadę niemiecką w Londynie. 

Kilka dni przed tym poinformowana 
mnie, że p. Vohltar będzie delegatem 
niemieckim na konferencji połowu wie 
lorybów i że rozmowa między num.i 
mną moglaby być poż 
nej chwili mogę jedynie stwier: 
sprawozdania o naszej rozmowie. któ: 


a 


są 


nieścisłe. 
Rozmowa nasza była całkiem nie- 
oficjalna 
i wyraźnie dałem p. Vohltatowi do z 
zumienia, że wszelkie sugestie, iakie 
wysuwam, czynię jedynie w moim chaz 
rakterze prywatnym i nie jestem 
pod żadnym względem autoryzowany, 
aby wyrazić opinię rządu. 
Rozmowa nasza była ściśle poufna 
i p. Vohltat sam ją ujawnił. 
Następnego dnia zreferowałem 
1ozmowę premierowi”. 
„Daily Express* zamieszcza dait 
chszewiejzarozńawe 2 min? Kiudźóa 
nem, który przedstawi 


calą 


lowi tega pi- 
w 


sma ujawnił cały plan, rozwinięty 
rozmowie z 


dyr. Vohltatem stw; 


oświadczył mi, że 
nne wysoko postawione 
osobistości w Niemczech uważaja, 
międzynarod, sytuacja pomiędzy W 
Brytanią i Niemcami nigdy nie była 
bardziej niebezpieczna. Obawiał się on 
bardzo eksplo; Gdy po przybyciu 
do Londynu uświadomił on sobic o uz 


Człowiek, który powiedział prawde 
w przededniu wojny światowej 


siedzi dziś w obozie koncentracyjnym 


Jednym z pierwszych obywateli da: 
wnej Austrii, którzy znaleźli się na li: 
stach proskrypcyjnych Gestapo i po 
wkroczeniu wojsk niemieckich do 
Wiednia zostali aresztowani i oszdze* 
ni w obozie koncentracyjnym — jest 
b. urzędnik monarchii austro<węgier< 
skiej, Wiesner. 

Nazwisko to nie wiele dziś mówi. 
Jest to bodaj ostatni z żyjących j e 
świadków dramatu serajewskiego, któ+ 
ry stał się prologiem światowej wojny. 

Po zabójstwie arcyksięcia Ferdynan* 
da i jego małżonki władze austriackie, 
chcąc mieć jakikolwiek dowód, że zas 
mach serajewski dokonany został przy 
współudziale rządu serbskiego — wys 
słały 15 lipca Wiesnera do Serajewa, 
polecając mu przeprowadzenie śledze 
twa w tym kierunku. Raport Wiesaera 
wypadł negatywnie, z czego najbare 
dziej niezadowolony był Berlin. Ped 


wpływem Berlina rząd wiedeński pos 


z 


Nazwiska wydowców 
| | akładem: 


$ CAZET i CZASOPISM 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY N-A ROK 


Wszystkie pisma w Polsce. Dokładne odresy wydawnictw. 
t radakiorów — ceny ogłoszeń, prenumeraty 1 t. p 
ara: pisma polskie w Ameryce | innych krajach. 


BIURA OGŁOSZEŃ TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 115 TEL 509-72, 509-73 I 609-73 


stanowił raport Wiesnera 
bez uwzględnienia i obarczyć 
serbski odpowiedzialnośc 
w Serajewie. 


pozostawić 
rzad 
za zam 


To stanowisko Wiednia, 
zajęte na skutek presji Berlina i sprzez 
czne z wynikami śledztwa, zarządzone: 


go przez władze austriackie, stało się 
bezpośrednią przyczyną wybuchu woje 
ny w 1914 roku. 

Obecnie rzad Rzeszy postanowił ue 
sunąć ostatniego świadka wojennej 
polityki: Wiesnera, którego obiektywe 
ny sąd o tragedii serajewskiej mógł zaz 
ważyć na szali dziejowej. Znamiennym 
jest, że Wiesnera uwięziono w okresie, 
gdy Rzesza od tak zwanej polityki pos 
kojowej przeszła wyrażnie do polityki 
wojennej. Wiesner padł ofiarą kampas 
nii berlińskiej, która pragnie wmówić 
Światu, że to nie Niemcy ponoszą od: 
powiedzialność za wybuch wojny 
światowej. 


1939/40 


sztywnieniu się stanowiska narodu bry 


tyjskiego, ta świadomość  jeszczi 
wzmocniła jego pogląd. 
P. Vohltat usiłował wyjaśnić, że 


niezależnie od tego, czy wojne wys 
woła Gdańsk, ten spór jest jedynie 
symptomem czegoś daleko szerszes 
go, zawartego w zagadnieniu zdań 
skim. 
P. Vokltat z wielkim żalem stwierdził, 
tę niebezpieczna sytuację, albowiem 
był on przekonany. że z chwilą, gdye 
by trudności polityczne zostały usunię 
e z drogi, to powszechny dobrobyt 
powróciłby na całym Świecie Ja ze 
swej strony — oświadczył min. Huds 
son-— powiedziałem p. Vohltatowi, że 
W. Brytania nigdy nie zgodzi się 
odstąpić którejkolwiek ze swych 
posiadłości zamorskich. 
Powiedziałem, że W. Brytania nigdy 
nie zgodzi się na jakiekolwiek porozus 
mienie, które by zawierało żądania 
zwrotu, czy to niemieckich, czy innych 
terytoriów mandatowych, ale razem 0: ` 


W JUŻ NADESZŁY mg 
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konsćrw. szparagów 


w najtańszym składzie porcelany, szkła, 
naczynia kuchennego 


W. KAZIMIERZ LEWICKI. 
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-158 


mawialiśmy techniczne m 
panowania i usunięcia tych trudno: 
Wypracowaliśmy plan z następującyc. 
5 punktów: 

1) oświadczone zostanie kanclerzówi 
Hitlerowi, że W. Brytania i jej sojusz. 
nicy przeciwstawią się każdej próbie 
dominowania nad Europą siłą. 

2) jeśli kanclerz Hitler zgodzi się po: 
wrócić na drogę pokoju i negocjacji 
tycznych, to wówczas W. Bry 
sojusznicy posłarają się o to, 
aby Niemcy potraktowane były spra: 
wiedliwie i otrzymały dostep do su. 
rowców. 

3) dla przejścia z obecne] stopy wo 
jennej, w której prawie cały przemysł 
niemiecki jest zajęty dla celów wojsko» 
wych, na rozwój przemysłu pokojowe: , 
go, Niemcom udzielona byłaby por 
moc. 

4) przyjazna współpraca zapewniona 
zostałaby na rynkach światowych pot 
między W. Brytanią, Niemcami i in- 
nymi wielkimi krajami przemysłowy: 
mi. 

5) Niemcy zgodziłyby się na ograni: 
czenie zbrojeń, o ile nie na faktyczne 
rozbrojenie oraz na wycofanie się z 
Czech. 

Kredyty pożyczkowe, niezbędne Jla 
tego planu, nie byłyby również zas 
ciągnięte jedynie w W. Brytanii, inne 
kraje byłyby również zaproszone do 
wzięcia udziału w tej pożyczce i nie ur 
lega watpliwości, że chętnie uczyniły: 
by to, jeśliby pokój światowy został 
pewniony, zamiast wojny wszech- 
światowej”. 

Niektóre dzienniki twierdzą, że roze 
mowa z p. Vohltatem bez wiedzy lor 
da Halifaxa będzie musiała w konsek» 
wencjach znaleźć epilog w Izbie Gmin, 


« Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
Minister spraw zagranicznych Eden o- 
"głasza dziś na lamach „Sunday Times“ 
"artykuł na temat Gdańska, określając 
tę sprawę jako zagadnienie strategicze 
ae, Eden przypomina, że od czterńaste- 
go stulecia przez wieki, aż do dzies 
więtnastego stulecia w okresie Bis- 
marka, Niemcy stale usiłowały: ustanos 
wić swoje panowanie nad ziemiami, 
których część wybrzeża stanowi dzisiej 
„sze Pomorze polskie. 
„ Zdaniem Edena, należy  rozróżniść 
pomiędzy dwoma zagadnieniami, któr 
re często zupełnie mylnie są łączone, a 
"mianowicie pomiędzy zagadnieniem 


polskiego Pomorza, a zagadnieniem 
W. Miasta Gdańska, 
Pomorze jest i zawsze było: pol- 


skie, o ile chodzi o jego ludność, 

i od wieków jest polskie także pod 

względem swej struktury politycz- 
nej, 


Eden przypomina, że nawet oficjalna 


statystyka ludności Niemiec w r. 1910 f 


przyznała większość polską na tych zie 
miach, Włączenie tych obszarów © w 
granice terytorium Polski nie odbyło 
się przeto dla przesłanek ekonomicz- 
nych tylko. Należy, zdaniem Edena, 
fakt ten wyraźnie podkr 
Prawda leży w tym — pisze Eden — 
że to Prusy Wschodnie stanowią 
wyspę niemiecką, rzuconą na mos 
rze słowiańskie. 
Q ile przeto stoi się przed ARUGA 
bądź nalegania, aby Prusy Wschodnie 
pozostały wyspą, przez co mieszkańcy 
ich narażeni byliby na pewne ekono- 
miczne niewygody, 
-bądź też pozbawienia 33 miłioż 
nów Polaków dostępu do morza 
Bałtyckiego, od którego zależne 
jest ich życie, jako narodu, — to 


h Par 


NIK POLSKI: * 


żaden / trybunał ' sprawiedliwości 
nie mógłby się ani na chwilę -za- 
wahać, 


Caly przebieg historii potwierdza, że 
Polska nie może istnieć bez własnego 
dostępu do morza. Eden przypomina, 
że w ciągu ostatnich 20 lat Rada Ligi 


Narodów TERE „wiele trudnych 


Gdańsk zagadnieniem strategicznym 


"3% dnia 2 


7 pea 1959 r 


kwestii związanych z Gdańskiem, aľe 
obecnie nie- cho bynajmniej -0 te 
szczegóły sytuacji GBA mimó śż 


Są one ważne, _ 
Zagadnienie obecne jest zagadnie« 
niem czysto strategiczny m. 

Podstawowe warunki tego zagadnienia 

pozóstają niezmienione; s 


Polska musi 


; Eden o zakusach Niemiec na polskie Pomorze 


panować nad swoim swobodnym i ibez 
nym dostępem do morza, Gdyby 

k al wcielony -do Rzeszy 
Polska hie mogłaby nad 
tym dostępem Więcej panować. 

Co do tej zasadni sprawy nie 
ma kompromisu — podkreśla na 
zakończenie Eden. z 


Manewry pr opagandy niemieckiej 


trafiają w próżmię 


Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
w dalszym ciągu komentuje nie: 
mieckie manewry propagandowe, pod: 
kreślając, jż intrygi prasowe i balony 
próbne niemieckiej propagandy, lanso- 
wane przez prasę międzynarodową czy 


to w sprawie bez 


eszy, czy też podkre 
ślające tendencje pokojowe rządu nies 
iego, nie odńoszą żadnego skut- 
Z'tych manewrów propagandos 


Deklaracja Marsz. 


Śmigłego-Rydza 


pełożyła kres przewrotnej propagandzie 


Białogród, 24. 7. (PAT.)  Dzićnnik 
„Slovenec w _Lublianie w artykule 
wstępnym „W odpowiedzi Marszał- 


ka“ omawia wywiad -M ka Śmie 
głego<Rydza: w-sprawie Gdańska, ogło 
szony ostatnio w. prasie zagranicznej. 

Dziennik stwierdza, że Marszałek 
Śmigły Ryaz, druga z kolci osoba po 
Prezydencie Rzeczypospólitej Polskiej, 
który z zimną krwią i rozwagą kieruje 
sprawami obręny państwa, w krótkich 
deklaracjach dał wyraz decyzji Polski 


„walczyć 6 Gdańsk. -. di PA 


Zdaniem dziennika OE wyDo 
wiedzi. Marszałka Śmiglego-Rydza przy- 
ćzyniły “niewatpliwie do wyjaśnież” 


Embargo na wywóz broni 


zostanie zniesione z chwilą wybuchu wojny. 


Warszawa, 24. 7. (Tel. ` wł). Londyński 
„Observer“. zamieszcza interesującą kores 
spondencje swego zazwyczaj doskonale poz 
informowanego korespondenta waszyngioń- 
skiego w sprawie neutralności. Korespon- 
dent twierdzi, że aczkolwiek prez. Roosevelt 
doznał chwilowej porażki w Kongtesie, 

to jednak ubiegły tydzień wykazał za- 

dziwiające poparcie Roosevelta ze. stro 

ny społeczeństwa į prasy amerykańskiej, 

a opozycyjni senatorowie są coraz bars 

dziej niepewni w swej pozycji. 


Zdaniem korespondenta sytużcja wygląda 
tak, że póki wojna nie jest ogloszona, pre- 
zydent Roosevelt i sekretarz. stanu Hull sa 
nieskrępowani w prowadzeniu takiej poli- 
tyki, jaką uważają za słuszną, przy czym 

w okresie tymi’ nie ma przeszkody co 

do wywozu materiałów zbrojeniowych 

i surowców, 

Gdyby jednak pówstał 
grożący wybuchem wojny, 
sevelt zwoła natychmiast 
Kongresu į w krótkiej 
zbrojeniowe zostanie zniesione, 


poważny kryzys, ; 
prezydent Roo- | 
specjalną sesję 

drodze embargo 


Tiso wdzięczny... Hitlerowi 


Słowacy odrzucają ideologię słowiańską 


Bratysława, 24, 7. (PAT) Premier 
Tiso udzielił w tych dniach Jednez 
mu z nnikarzy niemieckich wyż 
Wade w sprawie polityki rządu sło- 
wackiego i- sytuacji państwa słowac- 
kiegos Podkreślił on, że 
| Słowacja uzyskała niepodłeglość 

jedynie dzięki kanclerzowi Hi- 

tlerowi, który dopomógł Slowa- 

*kom w utworzeniu * własnego 

i przysłał do Słowacji 


państwa -i 
doświadczonych lndzi, którzy 


OWY YZ A AAEE EEEE 


Szturm chińczyków 
na przedsiębiorstwa angielskie 


Tientsin, 24. 7, (PAT.) Po południu 
w Tungku, u ujścią rzeki Tientsin, doz 
szło do poważnych rozruchów antyz 
brytyjskich, Tłum Chińczyków. zaata- 
kował i zdemolował przedsiębiorstwa 
angielskie. — „Kanonierką angielska 
„Sandwich“ uda się jutro do. Tungku, 
celem przeprowadzenia dochodzeń, 


i 
| 
| 
| 
i 


budowie ich państwa. 
Jesteśmy dumni = przv 
miec — mówił premier Tiso — któ- 
ra jest wieczna i niewzruszalna, 
+ W. końcu premier wystąpił prze 
ciwko „ideologii, 
stwierdzając, 
siadaja już dla ni 
mienia, Z 


słowiańskiej, 
Słowacy nie poa 
żadnego 


! 
! 

i 

H 

| 

pomagaja (1) Słowakom przy | 
H 

zroztń* | 

1 

1 


- Dochodzenie 


nia sytuacji, przerywając możliwości 
wszelkie akcjj propagandowej, prowa- 
azonej przez Niemcy, a zmierzającej 
do wytwarzania dla nich korzystnej ate 
mosfery w, Europie. a 

Wywiad z Marszałkiem Śmiglym- 
Rydzem, opublikowany w. ostatnich 
dniach wykazuje, pisze „Slovenec“, 
rzeczą wykluczoną są wsztlkie "ro: 
między Berlinem i Warszawą, 
swoich 


że 


mewy 
dopóki Niemcy nie wycofają 
żądań w sprawie Gdańska, 


arunkowego powro0:_- 


wych, pisze „La republique", 
jednak, że 

Rzesza demonstracyjnie oświadcza, 

iż nie bierze zupelnie pod uwagę 

odmowy Polski i sojuszników Pol- 
ski co do przyłączenia Gdańska 
do Rzeszy, | 
ale uświadamia sobie coraz bardziej, 
jak wielkie przeszkody piętrzą się na 
drodże niemieckich planów hegenionii, 

Propaganda niemiecka podnos 

glos, wymachujac gałązką oliwną. 
'Pietri, sprawozdawca dyplomatyczny 
„Le Jóur — L,Echo de Paris" pódkre» 
śla, iż ostatnie wynurzenia Niemiec na 
temat powrotu Gdańska do Rzeszy 
zaopatrzone 

zapewnieniami pokojowymi, mają 

na celu przede wszystkim uspoko- 

* jenie niemieckiej opinii publicznej 
nie.przed nią, że rząd niemie 
chce pokoju,- tylko że państwa 

zmierzające do okrążenia Niemite 
„ chcą narzucić wojnę Trzeciej Rzeszy, 


wynika 


|| Zbrojne pogotowie Belgii 
Król Leopold c sytuacji międzynarodowej 


7- drzemóż 
Leoz 


wieniu, wy st 


dium król oświadc wat 
pliw horyzont międzyńarodowy 
nie jest tak spokojny, jak byśmy sobie 


tego życzyli. = Lecz zachowajmy zimną 


krew i bądźmy zdecydowani znależć 
się poza obrębem konfliktów, które nie 
dotyczą naszych praw. 

Z bronią u nogi będziemy dążyli do 
tego, aby pozostać panami u siebie”, 


Agent wywiadu niemieckiego 
przemycał broń do Szwecji 


. (Telefon -własny). 
broni z Niemiec do 
szersze kręgi. 


Warszawa, 24; 7. 
Afera przemytu 
Szwecji, zatacza coraz 
Ustalono m. in., że 

wśród nabywców przemycarej: bro 

ni znajdują się czlonkowie szwedze 

kiej organiza: narodoworsocjali- 
stycznej, 
prowadzone jest w kies 
funku ustalenia niemieckich kontak« 
tów aresztowanego R. Pilawsky'ego, 
Szmuglowana broń składa się z typu 
parabellum kauber 7,65 i 9 mm. oraz 
najbardziej noweczesnych pistoletów 
Waltera, kaliber 7.65. 

Pilawsky jest poza tym podejrza- 

ny o szpiegostwo i stanie przed 5ą* 

- dem w sierpniu. > 
Pizybył on z Niemiec w roku 1929 1 


Zolnier turecki raniony 


na pegraniczu bułgarskim 


Sofia, 24.71 (PAT) Bułgarska agen= 
je telegraficzna ogłasza: 21 b. m. na 
turecko-bułgarskiej granićy w” pobliżu 
miasta Swilengrad doszło do zajścia, w 
wyniku którego 1 z turecki. z0ź 
stał ranny na terytorium bułgarskim. 
Incydent został - -zlikwidowany przez 
bułgarskiego i tureckiego oficera stras 


ży granicznej, którzy ali postępowa 
nie żołnierzy bułgarskich za usprawiee 
dłliwione. 

Wobec przyjaznych stosunków, łą- 
czących oba. kraje, ranny żołnierz tus 
recki został niezwłocznie przekazany 
władzom tureckim. ą 


odrazu zbliżył się do ruchu narodówo= 
socjalistycznego w Szwecj*ż W roku 
1935 uzyskał obywatelstwo szwedzkie: 
Odbywał on częste podróże do Nie 
miec i oficjalnie miał przedstawiciel- 
stwo maszyh niemieckich na Szwee 
cję. Prowadził wystawny tryb życia. 

| osci SE aE 


Dyr. Strang 
u Mołotowa 

Moskwa, 24. 7. (PAT) Mołotow 
przyjął dziś ambasadora Wielkiej Brys 
tanii Seedsa, ambasadora Francji Nag" 
giara i dyrektora Stranga. 

Poświęcenie proporca 
ZMP w Wejherowie 

Wejherowo, 24. 7. (PAT) W Wej, 
herowie odbyła się uroczystość złąże- 
nia przyrzeczenia przez członków Zw. 
Mł Polski, połączona z poświęceńiem 
i wręczeniem. Proporcą Z. M. P. Wej» 
herowo-miasto. 

W uroczystości tej wzięły udział des 
legacje z Gdyni, obozu Z. M.F. w 
Cetniewic, Folonii gdańskiej oraz 
przedstawiciele władz 


Reprezentacja Węgier płn. pokonała 


„DZIENNIK FOLSKI* 


Polskę płn. w lekkiej atletyce 


„ Szolnok, (Węgry). 23. 7. Rozegrane w 
dniu wczorajszym spotkania lekkoatletyczne 
pomiędzy reprezentacjami Polski io- 
Wej i Węgrami póinacnymi zakończyło się 
kod em Węgrów w stosunku 87:74 


Drużyna polska przybyła wczoraj po po- 
łudniu de Szolnoka. powitana bardzo sere 
decznie przez przedstawicieli Węgierskiego 
i Lekkoatletycznege. Następnie na» 
a przemaszerow; ulicami mia- 


pomnik eznanego Żołnierza, 
barwach narodo- 


wieniec 
wych. Wyniki techniczijg przedstawiają się 


następująco: 
isg 100 mtr: 1) Danowski (P) 10.6 (na- 
wy rekord Polski); 2) Dabor (W 11; 3) Gu- 
liat (W): 4) Krzanowski (P). 
400 mtr.: 1) Orady (W) 52,2; 
3) Kucharski (P); 


4 
Bei 


rzaj (P) 16:2 

Sztafeta szwe 5 węg 2:045, w 
składzie — Gabor. Novak, Berdeśsi, Ubos 
rad Polska składzie — Krzae 
Danowski, Kużharski, Korzeniow- 


tj SE 


400 mtr. przez plogi: 1) Berdessi s 
2) Niemiec (P) 60,4; 3) Kovacs (W); 4) O. 


sacz (W). 
Skok w dal: 1) Stefanik (P) 6,93 m; 2) 


Mistrzostwa pływackie 
w Wilnie 

Wino, 24. 7. Na Jedynym w Wil- 
nie basenie na Wilii odbywały się 
w ciągu dwóch dni zawody pływac- 
kie o mistrzostwo okręgu. 

W zawodach wzięły udział: Śmi- 
gły, RKS, AZS, PKS, KPW, Ognis» 
ko i Makkabi. 

W konkurencji panów ED 


mi zostali: 100 m st. dow. kl, I: 1) 
Elsner (RKS) 1 min. 10 se Sa 

styl. dow. kl. I: 1) Elsner (RKS) 
2:48,5 sek.; 400 m styl. dow. kl. J: 
1) Elsner (RES) 6:18,2 sek.; 100 m 
Sty]. klas. Kl. 4 1) Ginter (RKS) 
1:26,8sek.; -200:m styl. klas; kl. I: 
Ginter (RKS) 3:17,1 seki; 100 m 


styl. grzbietow. kl. I: 1) Elsner (R. 
K, 8) 1:509 sek.; sztafeta 3X100m 
styl. zmiennym: 1) RKS 4,18 sek.; 
„sztafeta 4X200 m styl. dowoln. 1) 
RKS 12:35,7 sek. 


Testoni ustanowiła 
nowy rekord świata 

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Garmisch -Tsrtens 
Kirchen Włoszka Claudia Teste sta 
nowiła nowy rekord świata w biegu na 
80 m. przez płotki, osiągając czas 11.3 
sek. Dotychczasowy rekord należał 
również do Testoni i wynosił 11,5 sek. 
Na tych samych zawodach Mauermay: 
er rzuciła dyskiem 46 m. 


NY tych dniach bawiła na Litwie wy 
żjeczka samochodowa, zorganizgwana 
przez Polski Touring Klub. W wys 
cieczce wzięło udział 12 samochodów 
oraz 1 autokar z pełną obsadą. Koman- 
dorem wycieczki był min. F. Świtalski. 
Wycieczka udała się pod każdym 
względem. Przyjęcie ze strony Auto« 
mobilklubu Litewskiego było nad wy 
raz serdeczne. i 


f Neapol, 24. 7. (PAT) Na statku „Exa< 
libur“ nastąpił wybuch rezerwuaru z 
nafta. Trzy osoby naM ki 
tany. 4 


Kelemen (W); 3) Niemiec. 


Trójskok: 1) Kapnosz (W) 13.66 m; 3 
Serafini (Polska) 13,62, 5) Bosting (W); 4) 
Semkowicz (P). 

Skok o tyczch: 1) Cutkai (W) 360; 2) 


Balossi (W); 3) Kluczewski (P); 4). Boche- 
nek (P). 


Rzut dyskiem: 1) Hoswath (W) 41.54; 2) 
A D, 4030, 3) Kelemen; 4) Pouch 
2). 

Rzut oszczepem: 1) Kinal (W) 55.54; 2) 
Wsanyi (W); 3) Żłobieki, 


kaszę 0 Basko do Ligi 


«u o EEA 6. ii 
nakiem a PKS, Łu 
cięstwam drużyny droh: 
3:2 (0:1). Bramki zdobyli: 
ezek, Habowski_dla Jun: Kosiarz i Strzyż 
dla P.KS. Sgdziował p. Seidner z Krakowa, 

W Stanisławowie Strzelec Górka odniósł 
sensacyjne zwycięstwo nąd Unią Lubelska 
w stosunku 2:1 (1:1). Bramki zdobyli dla 
gospodarzy — Kozłowski dwie. w tym jed- 
mą z karnego, dla gości — Kitka, Sędziował 
p. Kopra z Krakowa. 4 

W Łodzi ŁKS niespodziewanie pos 


Szeged pokonał Polonię 
1:0 (1:0) 


Na boisku- Folonii-w Warszawie ods 
był się w niedzjelę.wobec 7 tysięcy wi 
dzów międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy węgierskim klubem Szeged 
i stołeczną Polonią. Zwyciężyli nie- 
znacznie piłkarze węgierscy w stosune. 
ku 1:0 (1:0). 

Mecz miał przebieg ciekawy i dał 
rzetelną satysfakcję licznie zgromadzos 
nym miłośnikom piłkarstwa, Gra wols 
na była od brutalności i prowadzona 
była w prawdziwie sportowej atmosfe- 
rze. 

W drużynie gości naogół bardzo wy 
równanej, wyróżnił się bramkarz Toth, 
lewy pomocnik Bertok oraz obaj skrzy 
dłowi Nagy i Bognar. W Polonii dos 
bry bramkarz i trójka ataku. 

Po przerwie na pozycji prawego łącz 
nika zagrał w Polonii trener angielski 
Alex James, który zademonstrował sze 
reg świetnych zagrań. 

Sędziował bardzo dobrze dr Frank. 

Wracając do przebiegu gry należy 
zaznaczyć, że początkowo zaznaczyła 
się lekka przewaga gości. W 12stej mi- 


nucie lęwoskrzydłowy. Węgrów Nagy, 
wykorzystując wybieg bramkarza 
lonii, zdobywa jedyną bramkę dnia. 
W drugiej połowie meczu przeważa: 
ją nadal goście. Sytuacja zmienia się 
częściowo z chwilą wejścia na boisko 
Alexa Jamesa, Gra się nieco wyrówe 
nuje. Dalsze obustronne ataki nie przy 
noszą już do końca zmiany NGN A: 


konal mistrza Warszawy SKS Stara: 
<howice w stosunku 2:1 (14). Zwrycję: 
stwo ŁKS było zupełnie zasłużone one ji 
cyfrowo raezej za niskie. Mecz zę zeto 
madpił ok. 800 widzów. 


W Poznaniu miejscowa Legia rBzgro 
miła toruński Gryf" 7: GD. Mimo 
tak wysokiego zwycięstwa Legia gra- 
ła gorzej niż zwykle. Dls zwyciszców 
bramki zdobyli: Markiewicz 4 (w tym 
2 z rzutów karnych), Mikołajewski IL 
Walczak i Przybyłowicz (po jednej). 
Widzów około 2.000. 

W Grodnie miejscowy WKS poko 
nal KPW Ognisko z Pińska 7:3 (3:1) 
mając przez cały czas miażdżącą prze: 
wagę. Sędzia odgwizdał zawody na 6 
minut przed końcem ze względu na 
niesubąrdynację  Lemieszewskiego z 
KPW Ognisko. 


W Sosnowcu Śląsk z Świętochłowie 
pokonał po bardzo brutalnej geze so: 
snowiecką Unię 2:0 (0:0). Po meczu 
wynikła na boisku bójka, która zlikwi: 
dowała dopiero policja, aresztując kil 
ku awanturników. 


Jędrzejowska i Tioczyński 


mistrzami 


W niedzielę zakończyły się w Wejs 
herowie mistrzostwa tenisowe polskie- 
go wybrzeża. 

W grze pojedyńczej pań mistrzostwa 
zdobyła Jadwiga Jędrzejowska, która 
w finale pokonała Bemównę 6:0, 6:2. 

W grze pojedyńczej panów mistrzem 
został Ignacy Tłoczyński, który wye 
a w finale z Czajkowskim "6:4, 6:3, 


Ea grze podwójnej panów para Tło- 


wybrzeża 


czyński — Hebda pokonała parę Gotts 
schalk — Ksawery Tłoczyński 7:5, 6:% 
6:3. 

W grze mieszanej do finału zakwali- 
fikowały się pary: Jadwiga Jędrzejowe 
ska — Ignacy Tłoczyński oraz Zofia 
Jędrzejowska — Ksawery Tłoczyński. 
Ta ostatnia para niespodziewanie wy- 
$liminowała parę Bemówna — Hebda 
:3, 2:6, 6:5. Finał gry mieszanej odbę* 
dzie się w poniedziałek, 


Porozumienie angielsko-ianońskie 


kięską Niemiec i Wioch 


Warszawa, 24. 7. (PAT) Głównym 
przedmiotem zainteresowania prasy 
paryskiej jest porozumienie, zarysowue 
jace się między Anglią i Japonią na 
Dalekim Wschodzie, 

Prasa paryska przyjuwje pordzue 

mienie to z widocznym zadowolge 

miem, 

Dzienniki. podkreślają, że będzie 
ono miało powążne konsekwencje na 
terenie polityki międzynarodowej, 
przede wszystkim zaś 

oznacza poważną porażkę Niemiec 

Wielka Brytania bowiem, reguluj: 
zagadnienie sporne z Japonią, ja 
mogłyby krępować jej swobodę ru 


chów, « w manifestacyjny sposób dała 
poznać, iż 

zamierza poświęcić czlą swa uwagę 

asrganizacji oporu przeciw zamia: 

rom hegemonii niemieckiej ns tes 
renie europejskim. 

W związku z powyższym prasa fran 
cuska notuje, iż wiadomości o porozi« 
mieniu Londyn—Tokio wywołały pos 
ważne zdenerwowanie w kołach poli+ 

tycznych Berlina a nawet już i pewne 
RE oraz pozróżki prasy niemiecktej 
pod adresem Janonii. 

Porozumienie, osiągniete w Tokio — 
pisze „Excelsior" — wywołało w Ber 
linie widoczne niezadowolenie. Nies 


Natarcie piechoty sowieckiej 
na pozycje oddziałów japońskich 


donosi, że między oddziałami mongol- 


Tokio, 24. 7..(PAT.) Aggneja Havasa 
skossowieckimi i japońsko+mandźurski | 


"mi trwają walki w okolieaci Nomome 


haik. ; f | 


Liczne depesze, nadchodzące z Hsing 
king gle: że 

wojska -mongolsko<sowieskie, pno 
gwałtownym ostrzeliwaniu pozycji 
'nieprzyjacielskich przez lotnictwo, 


Wstrząsająca katastrofa samochodowa 


Warszawa, 24. 7. (Telefon własny). 
"Wczoraj wydarzyła się na szosie pod 
Fałkowem (pow. Gniezno), katastrofa 
samochodowa. Samochód osobowy, 
zdążający do Poznania, wpadł w pew< 
nej chwili na drzewo wskutek pęknię* 
cia osi i odpadnięcia tylnego koła, 


Jadace samochodem n. Tetzlaffowa 1J 


p. Jadwiga Jaworska z Gdyni, dozna: 
ich obrażeń i zostały w słanie 
przewiezione do szpitala w 
Gnieznie. Dalsi pasażerowie, bracia 
Tetzlaffowie doznali lżejszych pora- | 
nień, Samochód "został „doszczstnie roz | 
bity, 


poza 


Pstygotowały się w ciągu nocy do 
- ataku, 

Natarcie rozpoczęło się o Śicie przy 
zbiegu rzek Khalka i Hosten. 

- Oddzial piechoty w sile tysiąca ba 
znełów, poparty przez sto crol 
gów i artylerią, sforsował rzekę, a 
następnie zaałakował pozycje ja- | 

pońsko-mandżurskie 

w okolicach Balshanger i na wysoko- 

ści Noro. 

Baterie artylerii japońskiej otworzy= 
ły gwaltowny ogień około godziny 7 
rano. Pojedynej artyjeryjski trwa, 

Ostatsie wiadomości Hsingking 
dodają, że 

eskadry samolotów sowieckich roz- 

noczęły bombardowanie pozycji 

artylerü japońskiej. 


z 


mieckie koła polityczne licryły ma ze: 
rwanie tych rokowań, z czego Berlin 
zamierzał oczywiście skorzystać. Do 
ostatniej więc chwili 

rząd niemiecki wywierał nacisk na 

Toklo, by Japona nie wszezymała 

pertraktacji z Anglią. 

Tokio nie usłuchało jednak rad nie: 

mieckich — pisze dziennik. 


Doprowadzająć do porozumienia 
z Tokio — pisze w tytule „I Intran= 
sigeant* — Londyn umacnia swoje stas 


nowisko w Europie, Porozumienie to, 
zaznacza sprawozdawca dyplomstycz 
ny tego dziennika p. Thouvenin, ozna: 
ora, iż 

Anglia zajmuje wyrażne stanowi: 

sko neutralne wobec konfliktu ja- 

pońsko:chińskiego ma Dalekim 

Wschodzie: w zamian za co Japo- 

ponia zgłasza swą neutralność wo- 

hec ewintualnego konfliktu w Eu- 
ropie, 

Berlin i Rzym winny sobie zdać e 
wę z tego — pisze p. Thouvenin, 
Anglia gotowa jest iść na daleko idące 
poświęcenia i to nie tylko natury fi- 
nansowej, by wypełnić zobowiazania, 
jakie powzięła w stosynku do państw 
europejskich, zagrożonych ekspansja 
Niemiec. 

Jeżeli Londyn zdecydował sie na 

pewne poświecenie na teranie Das 

lekiego Wschodu ło po to tylko, 
by wzmocnić swą pozycję na tere 
nie europejskim. 

Pórozumienie angielsko « japońskie 
oznacza więc oddalenie się w pewnej 
mierze Japonii od osi Rerlin—Rzym i 
przynosi Anglii jeszcze raz okazję za: 
znaczenia niezłomnej woli skoncentroś 
wania wszystkich swoich wysiłków na 
sprawach europejskich. 

=" 
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Zarzut, który nie został odparty 


Germanofilstwo i fundusze wydawnictw Palijewa 


W nrze 196 „Dziennika Polskiego” 
ogłosiliśmy list otwarty redaktora A- 
gencji Prasowej „Nurt“ do p. Dymi- 
tra Palijewa, wydawcy pism: „Ukrains 
śki Wisty”, „Batkiwszczyna* i „Pers 
moha", W liście tym redakcja „Nurs 
tu* podtrzymuje swoje zarzuty, że 
wspomniane wydawnictwa ukraińskie 
są germanofilskie, a przez wysunięcie 
propozycji zbadania ksiąg kasowych, 
poddaje w wątpliwość pochodzenie 
funduszów, na których te trzy wydaw- 
nictwa się opierają. 

List otwarty Agencji „Nurtu* podas 
liśmy bez uwag własnych. Powstrzy: 
maliśmy się również od wszelkich ko» 
mentarzy w dniach następnych, czekae 
jąc na odpowiedź p. Palijewa. Sprawa 
bowiem jest poważna. Zarzut germa» 
nofilstwa nie był nigdy zaszczytem, a 
w dzisiejszych czasach jest nawet 
czymś więcej, niż zarzutem; — jest 0 
skarżeniem. Daleko poważniejsza jest 
sprawa pochodzenia pieniędzy. Gdyby 
wydawnictwa byly zasilane pieniędze 
mi organizacyjnymi, czy apierały się 
na funduszach instytucji gospodar 
czych, — sprawa byłaby prosta. Ale 
jeśli komuś zarzuca się germanofilstwo 
a równocześnie poddaje się w wątpli» 
wość pochodzenie funduszów. — to w 
takim zestawieniu kryje się niedwu- 
znaczna aluzja. Odpowiedź na to mus 
si być jasna, wyraźna i nie pozostawia- 
jąca ani cienia wątpliwości. 

Jakiej odpowiedzi udzielił p. Palis 
jew? 

Odpowiedź jest niewyraźna a ars 
gumentacja w- stosunku do. postawioż 
nych zarzutów, Słaba. W nrze 167 
„Ukranśkich Wistej* zamieścił p. Pas 
lijew list, w którym oświadcza, że za* 
kończenie „listu otwartego zwalnia 
gó od merytorycznej odpowiedzi, że 
nie myśli tłumaczyć się przed człowie- 
kiem nieznanym mu ani osobiście, ani 
ze wspólnej pracy, — a co do fundu- 
szów, to p. Palijew odsyła do... władz 
administracyjnych. To wszystko. 

Innego zdania jest widać redakcja 
„Ukrainśkich Wístej“, która rozpisała 
się obszerniej w sprawie germanofil+ 
stwa, starając się odeprzeć ten zarzut, 
Nie wchodząc w to, czy argumentacja 
ta jest przekonywująca czy nie, musi» 
my stwierdzić, że w sprawie fundu- 
szów wydawnictwa panuje kłopotliwe 
milczenie. A to obciąża wydawnictwo. 

Jakakolwiek bowiem aluzja o zagra: 
nicznym pochodzeniu pieniędzy, dyskre 
PIREEWICEROPAZZI | 


dytuje dane pismo całkowicie, Tu nie 
wystarcza odsyłanie do władz adminis 
stracyjnych czy skarbowych. Tu nie 
chodzi o sposób czy system księgowa: 
nia wpływów kasowych. Tu chodzi o 
co innego: o morale danego pisma. 
A na to odpowiedź może być tylko jes 
dna: — skarga sądowa. 

Nie ma racji „Diło*, które idąc w 
sukurs p. Palijewowi, gniewa się, że 
ktoś śmiał 

„wleźć z kaloszami w sprawę, któż 
ra należy conajwyżej do organów 
bezpieczeństwa publicznego, proku: 
ratury albo Izby Skarbowej”. 

Nie ma racji dlatego, że prasa pol- 


ska ma nie tylko prawo, ale i obowią- 
zek czuwania nad życiem społeczeń: 
stwa, Zresztą, chyba ;Dilo" nie za: 
pomniało jeszcze o wyroku skazują- 
cym, jaki otrzymało z racji postawie» 
nia takiego właśnie zarzutu 
pod adresem jednego z pism polskich. 
A więc „Diło” wie i może od siebie 
poradzić „Ukrainśkim Wistiom“, że 
reaguje się na taki zarzut nie u władz 
skarbowych, ale w sądzie państwo- 
wym. Dopóki taka reakcja nie nastąpi, 
niech się „Ukrainśkie Wisty“ nie dzis 
wią, że do wszelkich wyjaśnień i tłus 
maczeń społeczeństwo polskie odnie» 
sie się z rczerwą. (b) 


Sprawa pomników przywódców rewolucji francuskiej 


Z okazji 150:lecia rewolucji fran- 
cuskiej dziennik paryski „L'Oeuvre" 
zaproponował na swych szpaltach pos 
stawienie pomnika jednemu z najwy: 
bitniejszych przywódców  rewolucyj: 
nych Robespierre owi. Dziennik wskaz 
zał, że pamięć o Robespierze, mimo że 
grał on tak wielką rolę w rewolucji i 
zwany był wśród ludu „nieprzekup= 
nym" — nie jest uwieczniona w Pa! 
ani pomnikiem, ani bodajże po 
siem. Również na domu, gdzie mi 
kał Robespiere, nie ma żadnej tablicy 
pamiątkowej. Dziennik zaproponował 
subskrypcję na budowę pomnika Ros 
bespiera. 

Projekt ten wywołał ożywioną dys* 


kusję na stronicach prasy francuskiej. 
Reakcjonistyczny „Journal de Debat“ 
ujawnił historię machinacyj, które to- 
warzyszyły ustawieniu popiersia drite 
giego wodza rewolucji: Marata, „przys 
Jaciela ludu”, którego popiersie stało 
w jednym z parków. Władze postano- 
wiły, że popiersie zajmuje niepotrzebe 
nie miejsce zanadto dla niego repres 
zentacyjne i przenosili je z jednego 
miejsca na drugie, dopóki nie umieściłi 
gdzies w najdalszym żaniedbanym ką: 
ciku. „Journal de „Debat* stwierdza, 
že nie ma sensu wznosić nowych potn« 
ników, .a nawet trzeba zniszczyć łub 
wycofać przynajmniej 1/4 pomników 
paryskich. 


Notaćmiłe 
kulturalny 
STAN MUZEÓW PUBLICZNYCH 
W POLSCE 


Ostatnie wydanie „Rocznika Statystyczne- 
go" przynosi garść ciekawych wiadomości o 
muzeach publicznych w Polsce, Liczba ich 
w dniu 1 kwietnia br. sięgała 175. Jeśli cho- 
dzi o liczebność muzeów w poszczególnych 
środowiskach, pierwsze miejsce zajmuje wor 
jewództwo warszawskie z 36 muzeami (w 
samym m. st. Warszawie — 50); na dalszych 
miejscach znajdują się województwa lwow» 
skie (33), krakowskie (23), pomorskie i po- 
znańskie (po 15), kieleckie (12), łódzki (10), 
itd, Większość muzeów stanowi własność 
Organizacji społecznych (81) i Związków 
Samorządu Terytorialnego (58); państwo 
jest właścicielem 29 muzeów, osoby pry- 
wałne — 16; wspomnieć wreszcie należy o 
11. muzeach diecezjalnych, Przeważa typ 
muzeów. wielodziałowych (58), orsz ogól- 
nych i nieokreślonych (53); dość duży odse: 
tek stanowią ponadto muzea artystyczne 
(24) i historyczno-kulturane (19). Podkreślić 
należy stosunkowo dużą liczbę muzeów 
przyrodniczych (13) i etnograficznych (14). 
Muzeów technicznych mamy 7, archeologi- 
cznych — 5 į wojskowych 2. Podział muze: 
ów na typy przedstawia się jak nastepuje: 
muzea centralne — 17, ogólnooświałowe — 
31, ogólnopolskie — 6, okręgowe — 35, re- 
gionalne 33 i lokalne — 55. 


POWODZENIE FILMU O ARMII 
POLSKIET W KANADZIE 


W Montrealu zaczęto wyświetlać tilm pol, 
ski „Polska Zbrojna" (oryginalna nazwa 
„Serca gorejące). Film zaopatrzony w an- 
gielskie napisy cieszy się dużym powodzes 
niem i ściąga zarówno Poląków, jak į wielu 
interesujących się obecnie Polską Kanadyj- 
czyków ; Francuzów kanadyjskich. — Film 
uwydatnia walory armii polskiej i nastrój. 
jaki w niej panuje, dzięki temu pódnosi 
wśród mas wychodztwa ufność i wiare w si- 
ły narodu, 


Pamiętaj codziennie o FON 


GEBDTRK CGLŃG W OSRCRE ACR ORÓGÓ RÓG CARÓW 
„Lebensraum“ a Prusy Wschodnie 


Rzeczywistość zadaje kłam niemieckiej propagandzie 


Berlin. (Centropress). W Rzeszy 
niemieckiej przypada 139 mieszkańców 
na 1 km kwadratowy, jednak w Prue 
sąch Wschodnich jak zaznacza 
główny organ urzędu wyżywienia Rze: 
szy, poświęcony polityce rolnej — na 
tej przestrzeni żyje tylko 65 ludzi. Z 
tego stanu populacji wschodnio + priw 
skiej żyje 435 procent ludności w mias 
stach, zaś 57 proc. na wsi. 

W Prusach Wschodnich daje się 

zauważyć ucieczka ludności do 

miast. 


Ratownictwo łodzi podwodnych 
Zastosowanie dzwonów ratunkowych 


Ostatnie katastrofy łodzi podwod 
aych i bezsilność ratujących wykazały, 
że wydobycie zatopionych bez przy» 
rządów ratunkowych o wysokiej jako: 
ści, jest nie możliwe. Często zdarza 
się, że łódź leży na głębokości bliska 

. stumetrowej, konieczne są więc aparas 
ty, które wytrzymałyby ciśnienie pa: 
nujące na tej głębokości. Zazwyczaj 
używa się tzw. dzwonów ratunko- 
wych (najpopuarniejszy i prawdopo* 
dobnie najlepszy — dzwon Davisa). 
Jest to bania kształtu jaja. Ciężar jej 
wynosi około 10 ton, a wymiary wa- 
hają się w granicach: 53/6 m. sze 
rokości i 5—6 m. wysoko: 


Wnętrze dzwonu podzielone jest na 
dwie części, Górna, większa, obliczona 
jest na- pomieszczenie ratowanych i 
mieści w. sobie podręczne przyrządy 
ratownicze, oraz urządzenie telefon 
ne, którym kierownik dzwonu poroz 
zumiewa się z okrętem ratowniczy 
Szczelna pokrywa oddziela górną 
dzwonu od dolnej, mniejszej, pozba 
wionej dna. 

Dzwon, prowadzony przez nurków 
opuszcza się na łódź, Nurkowie zamo- 
cowują go w miejscu zaopatrzonym w 
wylot, przez który załoga łodzi dosta: 


je się do dzwonu. Kierownik dzwonu, 
po zamocowaniu, wypycha pompą 
wodę na zewnątrz dolnej komory. Rå. 
towana załoga otwiera teraz klapę w 
ścianie łodzi, przedostaje się do dolnej 
części dzwonu, a po tym przez pokrys 
wę, oddzielającą obie części, do górnej 
komory. Po hermetycznym zamknię: 
ciu pokrywy  nurkowie odkręcają 
dzweń, który na kablu zostaje wycią- 
gnięty na powierzchnię. 


Dzwon tego rodzaju ma tę przewagę 
nad innymi środkami ratowniczyini, 
wchodzącymi w wyposażenie łodzi, że 
kierowany jest przez człowieka z zewe 
nątrz. Ma to szczególne znaczenie, gdy 
załoga jest już wyczerpana brąkiem 
odpowiednich zapasów tlenu. Niedo- 
godnością jtst jednak to, że aby steso- 
wać tę metodę ratowania, zatopiona 
łódź musi być odnaleziona przez okięt 
ratown. załoga więć zależy od po- 


twa, a okręty, nawet bojowe i han- 
dlowe przystosowywać do ratowania 
zatopionych łodzi przy pomocy 
dzwonów, co umożliwiłoby szy 


pomoa 


kie środki bezpośredniego ratów: | 


Również w tym kraju odludnianie 
skierowane jest w stronę zachodu, 

Od roku 1878 do dnia dzisiejszego 
Prusy Wschodnie straciły 1,1 mi- 
liona ludzi. 

Co taki ubytek znaczy pod wzglęs 
dem gospodarczym, dowodzi fakt, że 
na roboty rolne w tym kraju przypa- 
da tylko 150 dni pracy w roku, pod» 
cząs gdy na resztę Rzeszy przypada 
150 do 200 dni. To znaczy, że roboty 
rolne w Prusach Wschodnich muszą 
być wykonane szybciej niż gdziein- 
dziej i że potrzebna jest tam większa 

ilość sił roboczych. 

Aby zapobiec dalszej ucieczce do 
miast w Prusach Wschodnich, poczy: 
niono szereg zarządzeń, które mają 
dać rolnikowi w Prusach Wschodnich 


„więcej zadowolenia, aby w. większej 


mierze był przywiązany do ziemi. 

Aby umożliwić zakładanie wła- 

snych, małych gospodarstw, przy 

pomocy taniego kredytu przydziee 
lono najbiedniejszym rolnikom 

8.000 sztuk bydła rogatego, a przes 

widziane jest dostarczenie jeszcze 

25.000 sztuk, 

Aby powiększyć dochody tych rol» 
ników, zakładane są sady, w których 
wysadzono 70,000 sadzonek owoco: 
wych. Dalej 

udzielana jest rolnikom pomoc w 

formie dostarczania im radszyn rol* 

niczych i czynione są inne jeszcze 

zarządzenia celem podniesienia rol- 

nictwa w Prusach Wschodnich. 
COREL" 


Agencja „Centropress* niegdyś bes 
neszowska, dziś jest oficjalną agencją 
„Protektorati ma te same zadania, 
co dawniej. Zadaniem jej jest rozprze- 
strzeniać za granicą wybrane wiado: 
mości w takim oświetleniu, jak to dła 
Niemców jest wygodnie, 
eli ta agencja i to w depeszy z 
lina donosi o specjalnych przywile- 
jach i pomocy rolnej dla Prus Wschoe 
dnich, to jest najlepszy dowód, że stan 


| rolnictwa jest tam katastrofalpy, a gru- 


| bo subsydiowanych osadników z Nie: 
f miec musi się jeszcze podtrzymywać 
sztucznie. 

Ucieczka Niemców z Prus Wschod: 
nich nie jest tajemnicą, Prusy pochło: 
nęły już kolosalne sumy na kòlonizas 
cję i były dla Niemiec zawsze prówin* 
cją deficytową. 

Od czasów Bismarcka aż do dzić 

tzw. „Osthilfe* wydała grube mi- 

liony na osadownittwo. 

Są to pieniądze stracone. Osadnicy 
albo zaraz, albo po kilku latach 

sprzedawali swoje posiadłości į us 

ciekali do Rzeszy. 

To samo — jak donosi powyższi 
niemiecka depcsza — jest i dziś. 

Zjawisko masowej ucieczki z Prus 
Wschodnich 

jest jeszcze jednym dowodem, oba- 

lającym kłamliwe haslo „Lebens“ 

raumu“, 

Niemcy, które rzekomo nie mają 
„przestrzeni życiowej” cierpią na brak 
ludzi do pracy i 

muszą sztucznie, a bodaj czy nie 

siłą, podtrzymywać kolonizację w 

Prusach Wschodnich. 

Fakt dobrowolnej emigracji z Prus 

jest aż nadto wymowny. r 


Na świecie produkują 
w ciągu 1 minuty... 

Ameryka Południowa pródukuje ct 
minutę 57 gramów złota. — Rybący 
w Kanadzie łowią w tym samym czasie 
270 kg śledzi, — W Sowietach, gdzie 
wino stopniowo usuwa wódkę, konsy: 
muje się w ciągu każdych 60 sekund 
po 200 litrów „napoju bogów”. — 
W U.S.A, wyrabia się pomadek do ust 
za 70 złotych. — Włochy, Hiszpania i 
Turcja produkują jako główni dostaw» 
cy 135 kg orzecha laskowego. — Szkos 
cja — 360 litrów smoły. — Stany Zjedz 
noczone — 35,000 1 mleka. 
j zaa 
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„DZIENNIK FÓLSKI" 


KOLONNAS PETTERI 
Olbrzymie straty przemysłu sowieckiego 


Piekne plany — ale tandetne wykonanie 


Jeśli czyta się w prasie sowieckiej o | wag rzucających światło na zagadnie- 


wielkich planach gospodarczych, o bus 
dowie nowych fabryk, o powiększeniu 
produkcji przemysłowej, to pod wpły: 
wem liczbowych zestawień nabieramy 
początkowo przekonania o niezwy» 
kłych wynikach sowieckiej gospodarki 
przemysłowej i dopiero przy bliższych 
badaniach okazuje się, że 

wszystko to jest zewnętrzną i po- 

kazową stroną gospodarki sowiece 

kiej. 

Przy dokładniejszym zapoznaniu się 
ż miliardowymi sumami, figurującymi 
w statystykach stalinowskich piatile- 
tek, okazuje się, że istnieje również od 
wrotna strona medalu, o której do- 
wiadujemy się od czasu do czasu, w 
chwilach gdy w prasie sowieckiej ogła: 
szane są materiały o nieządowalającym 
stanie finansowym posz czególnych ga- 
łęzi przemysłu. 

Dla przykładu przytoczymy szereg 
niezwykle interesujących danych o fis 
nansowym stanie fabryk sowieckich w 
Kijowie, Dane te zostały ogłoszone w 
wychodzącym w Kijowie piśmie „Koż 
munist* z dnia 16 lipca 1939 r. 

Otóż wielka fabryka paroworów i 

wagonów w Kijowie ukończyła 

rok gospodarczy (1938) ze strata: 

mi wynoszącymi 1,100.000 rubli. 

W roku 1939 stan finansowy fabrys 
ki bynajmniej nie poprawił się. Straty 
tego przedsiębiorstwa w okresie 5sciu 
miesięcy 1939 roku sięgają 975.000 ru- 
bli, czyli że w roku bieżącym straty 
przewyższą dwukrotnie deficyt roku 
ubiegłego. Fabryka parowozów i wa 
gonów na skutek trudności finańso- 
wych nie jest w stanić wypłacać ró» 
botnikom ich płac na czas, 

Inna duża fabryka w Kijowie, która 
mósi symboliczną nazwę „Bolszewik“ 
wykazała w okresie czterech mie- 
sięcy 1939 r. strat na 642.000 rubli. 

Straty te pochodzą głównie z duże: 
go odsetku nienadających się do u- 
tytku maszyn, wyrabianych w tej fas 
bryce, 

Większość fabryk w Kijowie jest zas 
dłużona. Nawet drobne przedsiębiore 
stwa przemysłowe o znaczeniu lokal» 
ħym winne są znaczne sumy skarbowi 
sowieckiemu, 

Na dzień 1 lipca długi te wynosiły 

miliona rubli, 

„Komunist* wylicza cały szereg 
mniejszych i większych fabryk w Kis 
jowie, które wykazują straty sięgające 
milionów rubli. Wszystko to odbija 
się na położeniu robotników. Tak np. 
cegielnie państwowe w Kijowie spó- 
Żniają się zazwyczaj z wypłatami o 
dwa tygodnie. 

Jakie są przyczyny tak znacznych 
strat przemysłu sowieckiego. W tyme 
że „Komuniście* znajdujemy kilka u- 


E EEE REEE NEE EE 
Załogę „Thetis“ 


można było uratować 


Podczas prowadzonego obecnie 
śledztwa w sprawie zatonięcia angiel= 
skiej łodzi podwodnej „Thetis“ wiel: 
kie wrażenie wywołało zeznanie Fry: 
deryka Ortona, pierwszego nurka, któ: 
ry dotarł do pokłądu zatopionej łodzi 
w 18 godzin po jej zniknięcii 

Orton stwierdził mianowicie, iż mógł 
wtedy połączyć łódź ze statkiem ras 
towniczym przewodem powietrznym, 
co umożliwiłoby utrzymanie załogi 
przy życiu jeszcze przez pewien czas, 
Z niewyjaśnionego jednak powodu 
nurek otrzymał rozkaz powrotu na po: 
wierzchnię i zrezygnowania z ponow: 
nych prób. Orton zapewnił, że mógłby 
wówczas nawet zamknąć wylot wy» 
rzutni torpedowej, przez który woda 
zalewała łódź podwodną. 

<a | 
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nie, Przede wszystkim 


koszty produkcji w fabrykach so- 

wieckich zazwyczaj są o wiele 

wyższe, aniżeli przewidywał plan 
produkcyjny. 

W kijowskiej fabryce parowozów i 
wagonów w r. 1958 wypłacono robote 
nikom za pracę o 915.000 rubli więcej, 
aniżeli preliminowano. Drugą przyż 
czyną strat przemysłu sowieckiego jest 


zbyt wysoki odsetek wyrobów nie 

nadających się do użytku. 

Oto przykład, W fabryce. lamp 
imienia Ratmańskiego znajduje się na 
składzie około 15.000 lamp wartości 
180.000 rubli, które nie mogą być wys 
puszczone na rynek ze względu na 
pewne drobne, łecz istotne braki. Ros 
botnik sowiecki bynajmniej nie trosze 
czy się o jakość wyrobów, nad któryś 
mi pracuje. A ponieważ nie ma óka 
gospodarza, więc zwalczanie tegó zjas 
wiska jest bardzo trudne. 


Lecz nie tylko przemysł 
wykazuje, jak widzieliśmy to już z 
przytoczonych powyżej przykładów, 
olbrzymie straty. W podobnym stanie 
znajduje się j upaństwowiony hanóel 
sowiecki. Prawdziwą plagą tego han- 
diu są kradzieże, 

Przedmioty codziennego użytku 


sowiecki 


śteda, dnia 26 lipca 1959 r.. 


rozkradają wszyscy — wyżsi u 
rzędnicy i niżsi pracownicy, komu- 
niści i bezpartyjni. 

Wskutek tego sowiecka organizacja 
handlowa w Kijowie, która nosi dość 
trudną do wymówienia nazwę „Raj: 
transtorocharcz , wykazała na dzień 
1. kwietnia 1959 roku 725.000 rubli 
strat. Jak zaznacza „Komunist“, straty 
te spowodowane zostały przez naduży- 
cia, defraudacje i systematyczne roże 
kradanię towarów. 

Tak więc przedstawiają się sprawy 
w gospodarce sowieckiej na odcinku 
przemysłowym i hahdlówym.  Ekspe- 
ryment komunistyczny, jak widzimy, 
słono kosztuje ludność sowiecką. 
jez 


Sr. ? 


Do połowy października 

można jeździć nad morze 

Na przeszkodzie do należytego wy: 
zyskania walorów naszego wybrzeża 
morskiego stoi szereg przesądów. Oto 
np. zapał do kąpieli morskiej, a małe 
zrozumienie wartości klimatu nadmor+ 
skiego powoduje, że uzdrowiska nad: 
morskie są wykorzystywane tylko 
przez 10 tygodni w roku. 

Tymczasem — jak twierdzą najwięk* 
si znawcy naszego morza — wysokie 
walory klimatu świetlnego uzasadniają 
w zupełności jako bardzo celowe = 
wyjazdy nad morze od połowy maja 
do połowy października, a więc przez 
22 tygodnie. Wiosenny sezon jest bar: 
dzo słoneczny, a bez upałów, jesienny 
zaś ma powietrze bardzo łagodne, bez 
wielkich chłodów nocnych dzięki wy» 
promieniowaniu ciepła przez morze. 

Te dwa cenne sezony zasługują na tò, - 
by zostały „odkryte” przez społeczeń= 
stwo polskie. 


Wakacje pod znakiem wojennym... 
Mussolini przygotowuje wielkie manewry 


Mussolini spędza swe wakacje w ksza: 
ju rodzinnym: Romanii, gdzie z zapa 
łem oddaje się sportom, przenosząc 
nad inne pływanie. 

Od czasu do czasu ciszę wakacyjną 
szefa rządu włoskiego przerwie wizyta 
szefa sztabu włoskiego, gen. Pariani. 
W długich z ducem rozmowach ustala 
się plany manewrów, które w tym ró: 
ku objęły teren dość rozległy: od dos 


| OE R 
Przegiąd prasy 


Bezsilmy nadzór 

Przypominając przepisy 
stwa akademickiego stwierdza 
Polska”, że odpowiedzialność, spoczy- 
wająca na profesorach, jest ponad ich 
siły. Odpowiedzialność ta 


„sprowadza na profesórów bardze li- 
czne obowiązki į stanowi bardzo powa- 
ine dodatkówe zajęcią. Każdemu, kto 
trochę bliżej jest obznajomieny ze stor 
sunkami panującymi na wyiszych nezels 
niach, znany jest fakt nadmiernego ob- 
ciążenia ' profesorów funkcjami admini- 
stracyjnymi i organizacyjnymi, które 
wyplywaja z nadzoru ; opieki nad po- 
rządkiem w murach akademickich oraz 
nad stowarzyszeniami młodzieży. I wia: 
domo również, że funkcje administras 
cyjne, a zwłaszcza — w dzisiejszych sto- 
zunkach — cały nadzór nad zozpolity- 
kowanym życiem arganizacyjnym mło- 
dzieży, to prawdziwa „pańszzryzna”. 
Nieznośna jest ona tym bardziej dla 
jorów, im żywsza i owotniejsza 
jest ich praca naukowa, im większe ame 
bicje i osiągnięcia w tym zakresie. 


Niezależnie jednak od strony ilos 
ściowej tego przeciążenia, należy stwier- 
dzić, że w słosuńkach panujących ostat- 
nió, odpowiedzialność wkładana na bar- 
ki profesorskie w odniesieniu do omas 
wianej dziedziny jest również i jakos 
ściowo słanowezo za dużą i ponad 
siłyć, 

Z przepisów ustawy, bowiem wynika, 


„że rektor ; jego Organy szkolne oraz 
je, czy to obradujący jako 
senał, czy też jako kuratorzy stowarzy- 
szeń akademickich, opanować mają ta- 
modzielnie całość zjawisk społecznych 
i porządkowych na obszarach autono- 
mii akademickich, Rzeczywistość i lis 
czne doświadczenia wykazały, że czyne 
niki te nie umieją sprostać zadaniu. 
Przyczynę tej nieumiejętności czy też 
obiektywnej niemożności rozwsżaliśmy 
już póprzedńio z punktu widzenia czyn- 
nika młodzieży. Wskazywaliśmy na to, 
że rozwój stosunków doprowadził do 
tego, iż młodzież uległa wpływom par- 
tyjmym, a w szczególności takim, które 
powzięły myśl wyzyskania autonomii 
akademickiej jako odskoczni politycznej 

i anarehistycznych eksperymentów", 
Równie trudna co do swojej skus 
teczności jest rola profesorów, jako ku» 

raforów stowarzyszeń akademickich. 
o Gz wszystkim ciągły i efektywny 
stowarzyszeniami 
kore właśnie, gdy chodzi ọ najważ- 
niejsze wypadki, bardzo duży wysiłek, 
często niechętnie spełniany przez uczos 
mego. Uczestniczyć „w Każdym sebes- 


ustawodawe 
„Gazeta 


niu“ zarządu czy też plenarny! 
trolować protokoły i wnioski, 
pisma — to wszystko praca 
wiele godzin zajmująca i zupe 
normalnym zajęciom profesors! m. Po 
włóre zaś — i cò najważniejsze — mlo- 

~ dzież poddana zewnętrznym wpływom 
partyjnym, a zorganizowana zwykle na 
podstawie tejże zewnętrznej iniejaływy, 
nie widzi bynajmniej w swoim 
rzę ani mórslnego opiekuna. ani 
stotnego autorytetu. Bo jeśli nawet tak 
bywa, że kurator jest politycznie zbli: 
żony do nadzorowanej organizacji — co 
sprowadza zreszą wiele skutków niepo- 
żądanych i nie wiąże się z intencjami 
ustawy — to jako uczony, stojący dalej 
od partyjnych ośrodków, jest raczej in- 
„spizowany niż inspiruje raczej podlega 
sugestii młodzieży, nif jest dla niej 
sam autorytetem“. 


Ludzie bez twarzy 
„Karier Warszawski” pisze o Niem- 
cach hitlerowskich następująco: 


i: zdarzenia bliskie, z wiasny i 
ta tego roku, rnamionują tę załratę 
AA ruchu, który tyle bajał o swym 
niewzruszonym  poglądzie na świat, 
Gdzież jest nacjonalssocjalistyczna zas 
sada owego niemieckiego 
po zaborze i Steaszliwego ujarz- 
miania zedowiko Czech? Gdzież jest 
nacjonal-socjalistyczna zasada zbierania 
ziemi į krwi niemieckiej po opusrczeniu 
roli 4 domu przez ćwierćmilionową lad- 
ność niemiecką w południowym Tyrólu 
iz jakim czełem. po odpływie tej Inde 
nośti rdzennie niemieckie; x odwięcze 
mych zagród, mówić tu o Gdańsku, w 
którym ludności rdzennie niemieckiej, 


TAA po Ba a ra OT 
oras a dumie swych poglądów 1 dążeń i Rat 
po tem co się stało w Tyrolu, 


z podniesioną głową”. 


Określenie „utrata twarzy" jest wzięs 
te z języka i życia Chińczyków, W pos 
jęciu Chińczyków człowiek, który „stra 
cil twarz” jest czlowiekiem pozbawioe 
nym godności własnej. Takiemu człoe 
wiekowi się nie ufa, nie wierzy się mu 
— jest on towarzysko izolowany i spoe 
tyka się z ogólną pogardą. Słusznie 
więc pisze „Kurier Warszawski" o his 
tleryżmie, że 

„kto nie ma twarzy, nie może też mieć 
prawdziwych i pewnych przyjaciół, 
choćby usiłował ich zjednywać czapką 


i papką. prośbą ; groźbą. uciskiem i zy- 
skiem% 


mz 


-| Drugim 


liny Aosta do granicy greckiej w AL 
banii. 

Nad granicą grecką odbywa się kons 
centracja korpusów włoskich, które 
podobno przybyły w te okolice tylko 
w tym celu, by się zapoznać z górski: 
mi warunkami wojny. Niezły to pos 
myst szukania górskich terenów ma: 
newrowych aż w Albanii... i to właśnie 
nad granicą grecką. 

W dolinie Aosty włoskie wojska 
aipejskie ćwiczą się w walte pąrtyzan* 
ckiej. Drobne oddziały urządzają w 
trudnym terenie górskim ciągłe pod: 
chody, szarpiąc siły „przeciwnika“. 
etapem tegorocznych ma: 
newrów będą przewidziane w sierpni 
wielkie manewry w dolinie Po. Ma: 
newry te, przeznaczone głównie dla zas 
granicy, będą jednymi z najwiękzych, 
jakie odbyły się po wojnie we Wio: 
szech. Mussolini pragnie zadziwić i zae 
niepokoić front państw chroniących 
wolności olbrzymią demonstracja wło« 
skich sił bojowych. Trzy korpusy ars 
mii całkowicie zmotoryzowane mają 
być w kilku godzinach przerzucone 
z Wenecji nad granicę francuską, przy 
czym transport ten odbywać się ma 
w wiłrunkach wojennych, tj. z uwzględ 
nieniem wszystkich przeszkód, jak 
zniszczehie dróg i mostów, naloty nie* 
przyjacielskie itd. 

Pariani, gorący zwolennik wojny 
błyskawicznej, której celem jest pora: 
żenie żywotnych centrów przeciwnika, 
pragnie w sierpniowych manewrach 
przeprowadzić dowód, że wojna taka 
jest w warunkach dzisiejszych najzu+ 
pełniej możliwa i jedynie skuteczna. 

Jak wiadomo, miraż wojny błyska« 
wicznej na wschodzie kusi tskże stra: 
tegów niemieckich 


Co księciu regentowi 
pokazano w Berlinie? 

Berlin jest trochę rozczarowany wi: 
zytą księcia regenta Pawła, która, jake 
kolwiek tradycyjna, posiada w tym 
roku ze względu na napiętj sytuację 
międzynarodową swą specyficzną wy: 
mowę. 

W Berlinie myśli się z żalem ò wspa* 
niałym przyjęciu, zgotówanym przede 
stąwicielowi jugosłowiańskiego domu 
królewskiego. 

Głównym punktem pokazów były 
urządzenia policyjne, z których Beriin 
jest tak dumny. ŻZademonstrowano 
więc księciu Pawłowi ostatnie „ko: 
szulki“ z drutu stalowego, chronixe 
rzekomo przed kulami. 

Koszulkę taką, jak zapewniano w ò: 
toczeniu księcia — nosi sam kanclerz 
Hitler. Wódz hitlerowców wkłada ją 
zawsze, gdy udaje się na publiczne w 
stępy. Czuje się wtedy bezpieczniejszv 
w snyśl zasady: „sicher ist sicher“. 


Jakóba Rp. 
Jutro: Anny Matki 


| GODZINY PRZYJĘC W REDAK 
R PIE GO". W Reda. 
cji „Dzis olskiego'* przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i Świąt 
rzym.skat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13, W, innych godzinach BEZWZGLĘ: 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
| Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego. 

| Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 


zwraca, 
TEATR WIELKI: 


Wtorek, 20 wiecz. „Koniec i początek”, 
Środa, 20 wiecz. „Koniec i początek". 
Czwartek, 20 wiecz. „Koniec i początek”. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
"Wtorek, 20.30 wiecz. Orzeł contra Rze- 
szka“ — gośc, wyst. Rewii Krakowskiej. 
Środa, 2030 wiecz. „Orzeł -contra Rzee 
szka" — gośc. wyst. Rewii Krakowskiej. 
Czwartek, teatr nieczynny. 
Piątek, 20 wiecz. „Warszawska Szopka po- 
lityczna" — gośc. występ. 
i Sobota, 20 wiecz. „Warszawska Szopka 
polityczna* — gośc. występ. 


! KINOTEAIRY: 
ADRIA: Tajny plan R, 8 i Żółty pirat. 
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Nowi ludzie. 
BAJKA: Mściciele. 
BAŁTYK; Symfonia młodości, oraz Strzał 
w nocy. 
CASINO: Żeznanie szpiega. 
CHIMERA: Dama z portretu (Rembrandt). 
EMPIRE: Port siedmiu mórz. 
EUROPA: Jak trudno zdobyć żonę. 
GLORIA: Dodek na froncie, oraz Mały 
marynarz. 
GRAŻYNA: Błękitna parada i Krew na 
-i morzu. 
KOPERNIK: Zdobywcy Marocca. 
'MARYSIEŃKA: Zdobywcy Marocza. 
METRO: Pepe Le Moko, oraz Jezsbel. 
MIRAŻ: Alpejskie osły. A 
udzkie serca. 
Express Paryż—Tulon. 
lieczynne do 1-go IX. ` 
RAJ: Robert i Bertrand. ie 
RIALTO: Carioca. 
ROXY: Władczyni dżungli. 
STYLOWY: Express Paryż — Tulon i res 
| wia z Refrenem. 
ŚWIT: Kapitan Taylor 
ŚWIATOWID: Dunia, córka pocztmistrza 
Giszy. 
TON: Pat i Patachon oraz Kalanag. 
UCIEC] Korsarze oraz rewia 


mañon 


FUTRA : 


damskie | męskie mo- 
dernizacja, przeróbki naj- 
gustowniej wykonuje 


MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 


KAROL SCHURER 


a 

LWÓW, PADEREWSKIEGO 11a. Tel. 269-56 H 
u 

a 


KZBRANSNANZENENNNUTNNEZM 
'TOBLASTIKON, plac Mariacki 5; 
Szwecja. 


3763 


TEATR ww. 
— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA“ 
KOMEDII „KONIEC I POCZĄTEK". 


W Teatrze W, ostatnie dnie gościnnych wy- 
stępów świetnego artysty 'scen stołecznych 
M. Maszyńskiego w przemiłej komedii pt. 
„Koniec i początek". Oprócz naszego go» 
Ścia biorą udział w spektaklu pp.: N. Ka- 
rasińska. M. Czajkowska, W. Zbierzowska, 
J. Staszewski i Wł, Ratschka. Dla up! 
stępnienia jak najszerszej publiczności ujr: 
nia tego widowiska — wyznaczono wszyst- 
kie miejsca po 1 zł — wcześniejszy 

ca biletu otrzymuje bliższe miejsce. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU 
W. będzie komedia pióra de Benedetti pt. 
„Szkarłatne róże* której próby są już na 
ukończeniu pod kierownictwem reżyserskim 
St. Cegielskiego. — Obsadę ról tworzą pp.: 
K. Ankwicz-Szyjkowska, J. Wiedeńska, R. 
Hierowski i S. Michułowicz, Dekoracje T. 
Boguszewskiej. 

— WYSIĘBY REWII KRAKOWSKIEJ 
W TEATRZE ROZM. We wtorek 25-g0 
i w środę 26-g0 bm. o 20.30 w sali Teatru 
Rozm. gościnne występy zespołu teatru 
Rewii Krakowskiej w pełnej humoru o po- 
dłożu politycznym rewii pt. „Orzeł contra 
Rzeszka”, Na czele zespołu młoda i urocza 
J. Bohuszówna, oraz długoletni reżyser opes 
retki krakowskiej A. Kaczorowski — w dal- 
szej obsadzie młodzi utalentowani art 
]. Lewicki, M. Rembosz i Z, Brojerski. Ba- 

„let pod kierownictwem  baletmistza Ale. 


Wtorek 


Przed 25 laty 


NIK POLSKI" środa, dnia 26 lipca 1939 r. 


26 lipca 1914 


Pisma urzędowe we Wiedniu i w 
Budapeszcie ogłosiły w tym dniu sze- 
reg zarządzeń wyjątkowych dla Au- 
strii i Węgier. 

W południe poseł Serbii we Wie- 
dniu, J. Jowanovic, zawiadomiony zos 
stał o zerwaniu stosunków dyploma: 
tycznych pomiędzy obu państwami. 
Równocześnie wręczono mu paszpore 
ty. 

Wydany urzędowy komunikat za: 
wierał bliższe szczegóły, dotyczące 
przytrzymania na dworcu w Budapesz: 
cie powracającego do Belgradu szefa 
serbskiego sztabu generalnego, gen. 
Radomila Putnika. Wedle wojskowych 
przepisów — głosił komunikat — w 
razie zagrażającego wybuchu wojny 
każdy oficer  nieprzyjacielskich sił 
zbrojnych, w razie zatrzymania się na 
ziemi austriackiej czy węgierskiej, ze 
względu na możliwą akcję szpiegow- 
ską, musi być przytrzymany. Z tego 
powodu nastąpiło przytrzymanie gen. 
Putnika, który przewieziony zostął do 
wojskowego kasyna, gdzie podejmowa 
ny był — jak głosi komunikat — „z 


pełną kurtuazją". Gdy jednakowoż 
austrożwęgierska armia w swym rycer- 
skim poczuciu nie chciała Serbów pos 
zbawiać szefa sztabu, dostarczono gen. 
Putnikowi pociągu nadzwyczajnego, 
którym odjechał ku granicy. 

Rząd serbski ogłosił w urzędowym 
organie „Srpske Novine“ prokłamację 
do narodu, w którym zaznaczył, że 
„posiada ufność w Boga, w słuszność 
swej sprawy i w przyjaźń mocarstw*. 

Ukazało się dalej pierwsze urzędo- 
we oświadczenie rządu włoskiego, 
stwierdzające, iż w razie zbrojnego 
konfliktu Austro-Węgier z Serbią, 
„rząd włoski zachowa przyjazne i od- 
powiadające przymierzu stanowisko“. 

Ożywiona wymiana myśli toczyła 
się pomiędzy Petersbiirgiem a  Berlis 
nem. Nad stolicą nadnewską ogłoszo* 
ny został stan wyjątkowy. Ambasador 
Austro-Węgier hr. Szapary miał dłuże 
szą konferencję z ros. ministrem spraw 
zagranicznych, Sazonowem, którego 
zapewniał, iż AustrozWęgry nie żywią 
żadnych zamiarów zdobywczych wos 
bec Serbii. 


Ostatnie przygotowania do wymarszu 
patrolu Związku b. Gchotników A.P. 


Jak już donosiliśmy: w dniu 25 
bm. wyruszy ze Lwowa do Krako- 
wa na Zjazd Lesionistów w dniu 6 
sierpnia, patrol Zw. B. Ochodników 
A. P., który zaniesie legionistom dar 
w postaci artystycznie oprawionego 
pocisku armatniego. Uczestnicy pa* 
trolu zostali już umundurowani i 
wieczorem w dniu wczorajszym od- 
była się ich odprawa. 

W pocisku armatnim, niesionym 
przez patrol, umieszczony został akt, 
wykonany na pergaminie, nastepuja- 


cej treści: „W 25-lecie wymarszu 
Pierwszej Kadrowej, gdy wróg za 
graża Ojczyźnie, Ochotnicy Lwowa 
i Ziemi Czerwieńskiej, szlą wyrazy 
hoidu żołnierzom legionowym Tózeż 
fa“ Piłsudskiego za ich „Oreżny 
Czyn“; oraz zapewnienie, iż są go* 
towi na każde wezwanie Naczelne+ 
go Wodza stanać do apelu i złożyć 
daninę krwi za Polske Mocarną i 
Wolna. Dan we Lwowie w pięćset+ 
dwudziesta rocznicę zwycięstwa pod 
Grunwaldem". 

EA T 


Delegacja dozorców domowych 
u wicewojewody Małaszyńskiego 


Wczoraj przed południem przyjęta 
została delegacja dozorców realności 
przez p. wicewojewodę dra Małaszyń* 
skiego. Delegacja dozorców przybyła 
pod kierownictwem pos. ks. Szydel- 
skiego i sen. Semkowicza. Delegacja 
wręczyła. memoriał z rezolucjami, po- 
wziętymi na wczorajszym więcu w sali 
przy ul. Bourłarda. 


P. Wicewojewoda, zaznajomiwszy 
się z postulatami dozorców, oświad: 
czył, że przyjmuje memoriał, zbada, 


dlaczego Zarząd Miejski wydał obec» 
ne zarządzenie, normujące w nowy 
sposób termin zamykania bram wzglę- 
dnie ich otwierania. P. Wicewojewoda 
jednak podkreślił, że jak długo nie 
zapadnie odmienna decyzja w sprawie 
otwierania względnie zamykania bram, 
musi być respektowane istniejące os 
becnie i będące w mocy zarządzenie, w 
przeciwnym razie, w razie nierespek- 
towania tego zarządzenia, zaintereso+ 
wani narażają się,na konsekwencje. 


O 


ksandra Pawłowa. Przy fortepianie Fatyga 
Falańsk'. — Bilety w cenie od 1 zł do 3.20 
zł, do nabycia w kasach teatralnych. 

— W DNIACH 28 I 29 W SALI TEATRU 
ROZM. występy Warszawskiej Szopki polis 
tycznej 1939. Bilety do nabycia w kasach 
teatralnych. A z 


RADIO 


— W ŚRODĘ, 26-go bm. o godz. 22.3023 
w ramach audycji „Lwowskie pióra" wystą« 
pią przed mikrofonem Maria Kruczkowska, 
autorka „Sprawiedliwego z Sodomy", która 
czytać będzie fragment ze swej nowej po- 
wieści, oraz Józef Bieniasz z wyjątkami 
swojej najnowszej powieści, 


RÓŻNE 


URLOP PREZYDENTA MIASTA. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczął Prezydent 
miasta Lwowa dr St. Ostrowski 4-tygodnio: 
wy urlop wypoczynkowy, powierzając za- 
stępstwo swe l-mu Wiceprezydentowi dr | 
nowi Weryńskiemu, który powrócił z ulos 
pu i z dniem dzisiejszym objął urzędowanie, 

— ZMARLI WĘ LWOWIE: Iwan Bilec h 


66; Franciszek Mareczko 82; Zenon Banach 
10; Maria Hurkało 40; Katarzyna Kiericz- 
ko 54; Katarzyna Olinkiewicz 83; Maria Pu- 
lujówna 42; Jan Świderski 58; Janina Pasze 
kowska 54; Roman Reiter 46; Maria Roz- 
borska 49; Marcin Manastyrski 65. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 22 do 28 lipca br.: 

Augensterna, ul, Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowską 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. Do- 
brzańskiego, ui. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. —  Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul, Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstysowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego. ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jade 
wigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlindera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewiczą 14. — Selzera i Sp. ul. 
Zółkiewska 4. — Sładowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — L, Zuckermana, ul, Pił 


$ > 


iE 


W druga rocznicę śmierci 
śp.. Rajmunda larosza 


W „Przeglądzie Podkarpacis* (nr. 
92) ukazał się obszerny artykuł pos 
święcony śp. Rajmundowi ]Jaroszowi, 
twórcy Truskawca, zasłużonemu i ałue 
goletniemu prezydentowi miasta Dro- 
hobycza. Y 

Pracę samorządową rozpoczął ĉp. la- 
rosz w roku 1907. Już na pierwszym 
posiedzeniu drohobyckiej Rady poe 
wiatowej w dniu 30 grudnia 1907 żo* 
staje wybrany członkiem Wydziału 
Powiatowego. Zaszczytny ten urząd w 
powiecie spełniał śp. Jarosz bez przer- 
wy przez pełnych 25 lat. 

W r, 1908 został wybrany burmie 
strzem Drohobycza i na tym stanowi- 
sku położył niespi zasługi dla mia 
sta, które go zawsze wdzięcznie 
wspomina. z 

Po eabudowie Polski praca -samor 
rządowa śp. Rajmunda Jarosza rozwis 
jała się przede wszystkim w Wydziale 
powiatowym, gdzi. przez tevī" lal 
sprawował on rządy k'erownirz*, mie 
mo wyboru na burmistrza po raz tezės 
ci z wiosną 1927 r. w pracy tej pozor 
staje aż do kwietnia 1952 r., to jest do 
wyboru na prezydenta miasta Drohc- 
bycza po raz czwarty. 

Śp. Rajmund Jarosz piastował przez 
8 lat godność prezesa zarządu Uzdro- 
wisk- Polskich, był odznaczony Meda: 
lem Niepodległości, Złotym Krzyżen 
Zasługi, Komandorią z Gwiazdą Estoń 
skiego Orderu Czarnego Orła, Oznas 
ką Pułkową 6 p.s.p., oraz wielu inny- 
mi odznaczeniami. 

Dla uczczenia pamięci pierwszego os 
bywatela miasta, Rada miejska w Dro- 
hobyczu przemiańowała ul. Solną na 
ul. Rajmunda Jarosza. Ulica R. Jaro: 
sza istnieje również w Truskawcu, któ 
ry mu zawdzięcza cały swój rozwój i 
szeroką sławę. 


KAE IE FIE AEN A EN I ETET, 
Kradzieże i wypadki 


— Dnia 20 bm. o godz. 15 Andrzej Bu- 
dat 59 z Tuczap, pow. Gródek Jagiel- 
loński po wysiądnięciu z pociągu osobowe- 
go zdążająsego ze Lwowa do Gródka Jae 
ziellońskiego. na przystanku kolejowym w 
Kamienobrodzie, pow. Jaz, w 
chwili przejścia przez tor kolejowy, wsku- 
tek własnej Oc uderzony został 
w głowę przez lokomotywę pociągu osobo- 
wego. jadącego w kierunku Lwowa, Bubes 
doznał ciężkiego uszkodzenia ciała i od. 
wieziony został do szpitala we Lwowie. i 
— W niedzielę około godz, 1.15 wskutek 
uderzenia pioruna zapalił się dom Michała 
Borka w Kuryłówce, pow. Łańcut Ogień 
zniszczył dom, stodołę ze | inwene 
tarz martwy. Ponadto spalił się jeden wieprz. 
cielę i drób, Szkoda wynosi około 2900 zł. 
— W niedzielę zgłosił Retstein Jakub, 
zam. przy ul. Magazynowej l. 4, że dnia te- 
goż około godz. 8.30 na ul. Ponińskiego w 
tramwaju znak „7“ nieznany sprawca 
skradł mu z kieszeni spodni pugilares, za- 
wierający kwotę 38 zł. 55 gr. 
chowski Marian, zam, przy ul. Ks. 
Skorupki 38 gdy przechodził ul. Watszaw« 
ską. został napadnięty przez nieznanego o- 
sobnika i przebiły dwa razy nożem w ples 
cy. Wezwane Fog. Rat. odwiozło go do 
szpiłala powsz. i według zapodania lekarza 
stan jego nie budzi obaw. 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111-24, 110-45, 

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieści 
się w lokalu przy ul, Chorążczyzny 22, I. p. 

Biura czynne codziennie od 9—13i17--19, 
z wyjątkiem soboły popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt, — Tel. 110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon: 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ: 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
(daw. Cłowa) |. 2. Godziny. urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od_10stej do 13stei, 
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„DZIENNIK FOLSKI" Sroda, dnia 26 lipca 1939 r. 


Polacy z Ameryki we Lwowie 


z red. Franciszkiem Barciem 


Rozmowa 


(:) Do Polski przybyło 7 człon- 
ków Zarządu Głównego Zjednocze” 
nia Polskiego Rzymsko:Katolickie+ 
go na czele Strosobowej. wycieczki 
Polaków z Ameryki. Od wczoraj, od 
godziny 6 rano wycieczka ta przes 
bywa we Lwowie, skąd po dwóch 
dniach odjedzie do Warszawy. 

Korzystając z pobytu we Lwowie 
tak licznej grupy Polaków zza oce- 
Snu, 

przeptowadziliśmy dłuższa roz- 

mówę z naczelnym redaktorem 

pism Zjednoczenia Polskiego. 

Rzymsko-Katolickiego p. Fran' 

ciszkiem S. Barciem. 

Rozmowa odbyła się w Kasynie 
Miejskim przy obiedzie. 

Był to więc wywiad — dzienni- 
karza z dziennikarzem. 
Wywiad rzeczy interesujący, 
gdyż w tym roku mineło właśnie 37 
lat, jak red. Barć wyemigrował do 
Ame Stąd niewątpliwie wypły: 
wa szczególny sentyment, jaki odczu 
wa się ź każdego jego słowa, z każ- 
dego zdania, gdy mówi o Polsce. 
Rozmowę zaczęliśmy od spraw po: 
zornie mało ważnych, dotyczących 
anizacji życia polskiego w Ame- 


(8) 
rycć. 

Na pyfanie: ilu członków liczy 
Zjednoczenie Polskie, red. Barć z u- 
śmitchem mówi o dziejach organizacji; 

Zjednoczenie nasze liczy dziś 

przeszło sto osiemdziesiąt tysię- 

cy człónków. 
Do stanu tego doszliśmy w ciągu 66 
lat, gdyż organizacja powstała w r. 
1575. Poczatkowo miała ona charak: 
ter wyłacznie ideowy, chodziło nam 
bowiem o scementowanie e 
tolskiego za oceanem, który 
sie tam, jak wiadomo, przede w 
kim ze wzgledów 


yst 
ekonomicznych. 


Do tego etapu -pracy należy 
intensywna rozbudowa  kościo: 
łów i oaa MOE: 


najpoważniejszych 
w tej dziedzinie i 
ganizowarie przez nas ubezs 
pieczenie na życie, z którego do- 
tychcząs wypłacili 


t 


Šuma ta świad 

rozmiarach tej al 
W ogóle, jeżeli chodzi o material: 

ne podstawy naszej organizacji 
sa one zupełnie dobre 
Zasoby gotówkowe Zjednocże- 
nia wynoszą okeenie 18,000.000 
dol. Posiadamy dwa wspanizie 
d-pietrowe domy, dwa własne 
pisma — p nnik Zjednocze- 
nia" į tygodnik „Naród Polski" 
e Ba nakładzie 150.900 

egzemplarzy. 

co robimy w Armesryce 


najwymowniei a 


Wsgvstko, 


najważniejszą: - za- 
Nie małą pomocą 


jedyną. 
chewanie jezyka. 
jest brzv tym 

Muzeum Polonii Amerykańskiej, 
ktore założvliś! w 1934 r, gdzie 
srupujemy pamiątki naszej przeszło- 
Nie należy bowiem zapominać, 
est o co sie troszczyć, Mamy 

28,000 młodzieży, a w tym 

12.000 skautów. 

Mlodzież ta ma własny  4-piętrowy 
gmach, gdzie ogniskuje się całe jej 
zycie organizacyjne. 

— Panie Redaktorze, jak w prak: 
tyce przedstawia się w Amervce ro- 


ganizacja, ma na celu sprawe | 


la Światowego Związku Polaków? 
— Związek ten robi dla nas bar: 
dzo dużo. Nie bedę mówił o szcze» 
gółach jego działalności, to są rze- 
czy ogólnie znanć, ale warta przy 
tym wspomnieć bodaj o odbywaj 
cym się obecnie kursie w pobliżu 
Zakopanego, który zwiedziliśmy 
przed przybyciem do Lwowa, gdzie 
znajduje się teraz 160 osób z róż- 
nych krajów, zdobywając wiedze o 
Polsce. 
Ludzie ci, po wyjeździe z Pol: 
ski, będa  pierwszorzednymi 
przodownikami społecznymi za- 
równo w Ameryce jaki we 
wszystkich ośrodkach emigracji 
polskiej. 

— Jak dużo Polaków zajmuje w 
Ameryce poważniejsze stanowiska? 
W samym Chicago jest jede» 
nastu sędziów Polaków, którzy 
zdobyli te stanowiska podczas 

wyborów. 
Sędzia Jan Przystalski 
wyborach najwiek: ileść głosów. 
Skarbnikiem m. Chicago jest 
Polak Tomasz Gordon. 
Ogólnie Polacy uważani są w Ame- 
ryce za rzetelnych demokratów 
podczas wyborów bardzo chętnie 
wysuwa ich Partia Demokratyczna. 
O zaufaniu do Polaków w Ameryce 
świadczy też fakt, że 
przed czterema laty prezydent 
Roosevelt mianował „Polaka 
Mieczysława Szymczaka. guber- 
wałorem federalnym Rezerwy 
Finansow 
— Panie Redaktorze, jakie wrażenie 
wśród Połónii amerykańskiej i w spo» 
łeczeństwie 
wiadomeści o polsko-niemieckiej woj- 
nie nerwów, a w ogóle — jak to spos 
łeczeńsrwo reaguje na zatarg o 
Gdańsk? 
— Mogę pana zapewnić, że wię” 
kszość Ameryki, nie mówiąc już 
o Polakach, bo o ich patriotyżmie 
nie trzeba mówić, ale większość 
- Ameryki. podziwia stanowisko 
, Polski i jej Armii, Siową ministra 
Becka, że Polska nie zna pokoja 
za wszelką cenę, wywarły w Ame- 
ryce niesłychanie silne wrażenie. 
A jeżeli chodzi v Polaków w Ame 
ryce, to u tych krytyki w stosunku do 
poczynan' rządu . polskiego nie ma. 
Tam jesteśmy tak samo dumni ze 
zjednoczenia narodu polskiego jak wy, 
w Polsce. Tylko, że 
u nas ta duma rozwija się na pod- 
łożu nostalgii za krajem, czego wy 
nie znacie. 
W Ksiowicach rozmawiałem z przes 
szło stu cjekinierami z Czech, widzias 
‘lem obraz tragedii ludzi, którzy utras | 


otrzymał w 


amerykańskim wywarły į 


cili ojczyznę i słyszałem ich słowa nas 
dziei i wiary w Polskę, z której walk 
niepodległościowych niegdyś  drwili. 
Było mi ich żal, że tak późno zrozu+ 
mieli rolę i siłę Polski. 

— Jak rozwija się prasa połska w 
Ameryce? 

— O konkurercji naszej prasy z 

prasą amerykańską, wychodzącą 

w milionowych nakładach, nie mo- 

żemy nawet marzyć. Posiadamy 87 

pism, w tym 10 dzienników. 

NW Chicago są trzy pisma polskie, w 
Milvaukce dwa, a w Detroit, Bufalio, 
Nowym Jorku, Bostonie, Cleveland — 
po jednym. Poza tym, jak wspomnia- 
łem już, jest kilkadziesiąt miesięcznie 
ków, tygodników, dwutygodników. 

Niedawno padły dwa pisma pol: 

skie; „Rekord“ i „Monitor“, 

Wszystkie inne na ogół nieźle się 
trzymają i jest nadzieja, że jeżeli do- 
tychczasowy stan nie zwiększy się, to 
na pewno nie będzie mniejszy. Dzien* 
niki polskie przeciętnie posiadają 16 

lub więcej stron i są bogato ilustrowa- 
| ne, w każdym numerze dajemy co naj: 
mniej 50- ilustracyj, nakłady — od 
5 do 50.000 egzemplarzy, numer ko: 
sztuje 2 lub: 5 centy, deficyty kolpore 
tażowt pokrywa się ogłoszeniami, 

Cechą typową dla naszej prasy, jak 

zresztą dla całej prasy amerykań: 

skiej jest reportaż, co odróżnią nas 

od prasy polskiej i europejskiej, 

gdzie wyjatkowo honorowany jest 
artykuł polityczny. 

W naszych warunkach taka taktyka. 
zawsze doprowadziłaby do  bankriic: 
twa wydawnictwa, 

— Ilu jest dziennikarzy pólskich w 
Ameryce? 

— Razem jest 120 dziennika! 

zorganizonowanych w Syndyka- 

cie Dziennikarzy i Wydawców 
Polskich w Ameryce. 

Do niedawna było dwa Syndykaty, 
ale jeden, który ostatnio wytknął so- 
bie za główny cel działalhości obronę 
Witosa, został zbojkotowany i zlikwie 
dowany. 

W Syndykacie naszym zrzeszeni 

są dziennikarze wszystkich pism 

polskich, z wyjątkiem dwóch ga- 

dzinowych. których nazwy nawet 

nie warto wymieniać, gdyż zasad- 

niczym tenorem tych pism jest... 

defetyzm. czego my, w Ameryce, 
nie uznajemy. 

Do Syndykatu nie należy też 
„Dziennik Związkowy”, ale to nie ma 
większego znaczenia. 

Następnie, podczas dalszej pogas 
wędki, red. Barć opowiada wrażenia z 
wędrówki pv Polsce od Gdyni, gdzie 
| przybyli na statku „Batory“ aż do 
Lwowa. Oczywiście, Gdynia zrobiła 


Wstrząsająca tragedia małżeńska 


Usiłował zabić żonę i 


Wstrząsająca tragedia rozegrała | 

<się wczoraj rano przy ul. fanowsk 

7124 we Lwowie. W domu tym spi) 

r kała a swego ojca niej. Maria Kw 
rowa wraz z dwojgiem dzieci, Mąż 
jej Józef Kur miał do niedawna po- 
sadę młynarza w okolicy Stanisla- 
wowa. 

Po stracie posady: małżonkowie 
przenieśli się do Lwowa. Kur zamiesz 
kał tymczascwo u swojej siostry, a 
jego żona wraz z dwojgiem dzieci u 
swego ojca przy ul. Janowskiej. | 

W ostatnich czasach pożvcie mał 
żonków zaczęło sie psuć, Kur bo» 
wiem podeirzewał żonę swoja o zdra 


popełnić samobójstwo 


dẹ. Choci;ż sąsiedzi wyrażali się, o 
| Kurow najlepiej, to jednak jej 
mąż nie wyzbył się podejrzeń. Praw- 
dopodotnie na tym ik przyszło 
wczoraj do kłótni w czasie śniada- 
nia. Uniesi siony gniewem Kur chwy* 
cił stojaca w kasie siekierę i zadał 
żonie trzy uderzenia w głowę, zała- 
mując czaszkę. Gdy na krzyk more 
dowanej wbiegli sasiedzi, Kur wyjał 
flaszkę kwasu solnego i wypił jej 
zawartość. 
Oboje małżonków przewieziono 
do szpitala w stanie groźnym. Os 
puszczonymi dziećmi zajął sie dziae 


dek. oiciec Kurowej 


niezwykle silne wrażenie na wszyst 
kich uczestnikach wycieczki, zwłaszcza 
po Kopenhadze z jej mizernym rus 
chem okrętowym. 

Gdynię nazywa nasz rozmówca 

ósmym cudem świata i twierdzi, 

że w tym określeniu nie ma nic 
przesady.. 

Z przykrością jednak mówi, że najź 
gorsze wrażenie wywieźli uczestnicy 
wycieczki z Częstochowy, gdzie nia 
spodziewali się ani tak wielkiego brus 
du i niechlujstwa, ani takiej masy 
tablic ostrzegających przed złodzieja” 
mi. Jedynie wrażenie obrazu Matki 
Boskiej nie zawiodło oczekiwań, 

Drugim podobnie silnym wrażeniem 
było zetknięcie się z Piekarami Śląski» 
mi, gdzie — jak mówi red. Barć — od- 
czuwa się prawdziwą, głęboką modli- 
twe. 

O dalszej trasie przez Poznań, Kato- 
wice, Wisłę, Bogumin, Karwinę, Krav 
ków (gdzie złożyli wieńce u sarkofagu 
Marszałka Piłsudskiego), Zakopane, 
aż do Lwowa zarówno red, Barć jak i 
inni uczestnicy wycieczki mówią w su- 
perlatywach. 

Szczególnie miłe wrażenie zrobiło 

na nich przywitanie we Lwowie na 

dworcu o godz. 6 rano przez przed 
stawicieli władz miejskich i orkie: 
strę wojskową, 

Oprócz red, Fr. Barcia į jego żony. 
z pośród najpoważniejszych działaczy 
polskich w Ameryce, przybyli m. in.: 
prezes zarządu głównego Zjednocze- 
nia — Józef L, Kania; ks. kapelan Pa- 
wel Janeczko; sekr. gen. Józef J. 
Barć; dyr. Aniela Górna; dyr. Władyż 
slawa Duch; dyr. Fr. Daniel z żona; 
Stanisława Wiśniewska; Maria Sko- 
czylasówna; Kasper Ropa z żoną (któż 
rych syn jest radcą m. Chicago); pre- 
zes St. — Strzyż; hon. prezes Wincen- 
ty Kuraś i słynna w Ameryce śpie- 
waczka Jadwiga Turalska. 

Żegnając się z red. Barciem zapytać 
łem jeszcze 

jak przedstawia się proces amery- 

kanizacji młodzieży polskiej? 

Red. Barć odpowiedział poważnie: 

— Polonia amerykańska podobna 

jest do dębu: co rok opadają z nies 

go zeschłe liście, ale sam dąb po- 

zostaje niewzruszony, a z jego co" 

rocznych żołędzi wyrastają na gles 

bie amerykańskiej nowe dęby pol- 

skości. Dlatego nie trzeba się zbyt 

obawiać o wynarodowienie Polar 
ków w Ameryce, 


Przyjechali do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Ks. Grartoryski Augustyn: wł. dóbr 
Kraków,  Kieresant-Wiszniewski Stanislaw, 
— Warszawa. Benes Władysław, dzien 

ikarz — Wiedeń. Howorka Wacław, prze- 
mysłowiec — Zdołbunów. Horodyski Kor- 
nel, wł. dóbr — Trybuchowce. Kownacki 
Andrzej, inż. — Warszawa. Polak Helena. 
pryw. — N. Jork. Hermans Edward Co: 
ville, dziennikarz — Bruksela. 1 
Józst, adwokat — Zakopane, A! 
told, inspkt. — Poznań. K 


sław, — Warszawa. 

liusz, inż. — Warszawa. 

ryk, przemysł. — Tarnów. Makoma: $ 
stanty, sędzia Sądu Ap. — Warszawa. Dr 
Dymnicki Jan, dyr, KKO. — Chorzów. 
Starzewski Antoni, inż. — Czortków. Ja- 
musz Franciszek, ppłk. —  Skałat. Skóra 


Franciszek, dyr. dóbr — Skomorochy, 
szyc Izaak, przem, — Warszawa. Pokrzyw- 
„Orbisu” — 

zyslaw profesor —- 
Grodzki TE kupiec — Wa 
wa. Cieśliński Karol, kupiec — Chor: 
Kozłowska Regina, pryw. — Bętkowo. Bie. 
lecki Stanisław, inż. — Wełnowiec. Wi 
Izydor, przemysł, — Krosno. Janeczko Pa- 
wef, proboszcz — N, Jork. Turnau Józe 
wł, dóbr — Komarno. Łubieńska Róża, 
pryw, — Warszawa. Wojcieszak Efroim, 
aptekarz — Tarnowskie Góry. Dr 
szewski Bronisław, adwokat Radom. 
Donczalska Maria, pryw. — Chełmno. Hra- 


| Józef, redaktor — N. Jork. Ks. Gajda 


| Jam proboszcz — Będkowo, 
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Polityka sodowa ma ustalone wylyttne 


Niebawem już pojawią się na rynku 
tegoroczne zbi 
Nie jest rzeczą obcisła, ile produk- 
tów rolnych zostanie rzuconych na rys 
nek i w jakich terminach to się stanie. 
Wprost przeciwnie: jest to rzecz arcy- 


ważna, zarówno z punktu widzenia 
państwa, jak i samej warstwy rolniczej. 
Pojawienie się od razu na rynku ol- 


brzymich ilości zbóż — powoduje oczy 
wiście spadek ich cen; zawsze się przes 


Przegląd gospodarczy 

Palestyna zamówiła ostatnio w Pole 
sce około pół miliona kompletów 
skrzynkowych. Zaznaczyć należy że 
eksport tego artykułu i na inne rynki 
stale wzrasta. 

W 1958 r. spożycie ryb słodkowod= 
nych w Polsce wyniosło ca 25 tys. ton, 
czyli 0,75 kg na 1 mieszkańca. W inte: 
tesie produkcji krajowej należy dążyć 
do wydatnego zwiększenia tej kon: 
sumcji. 

Kontyngenty eksportowe kopalnia: 
ków i tarcicy do Węgier zostały — na 
lipiec i sierpień — wyczerpane. Można 
jeszcze wywozić słupy teletechniczne i 
kantowiznę. 

Terminy obrad międzynarodowych 
organizacyj drzewnych. Dn. 2 sierpnia 
br.: posiedzenie 
holmie; w dniach 29—30 sierpnia br 
V międzynarodowa konferencja 
kowa drewna w Zurychu; dn. 1 wrzee 
ènia br.: posiedzenie E.B.Czu w Zus 
rychu i w dniach '1 i 2 września br.: 
posiedzenie C.1.B. również w Zurychu. 

Starachowice pracują na trzy zmia« 
ny. W całym przemyśle metalowym 
stan zatrudnienia wzrasta, tak, że daje 
się, odczuwać brak wykwalifikowa* 
nych robotników. 

Metr nowego żyta kosztuje w San: 
domierszczyźnie od 9—11 zł. Ze wzgięć 
du na dobre urodzaje spodziewana 
zniżka ceny. 

W. dniach od 20—23 września br. 
odbędzie się w Rzymie międzynaro: 
wy kongres inżynie: rolnej. Wpisy 
indywidualne można kierować — z: 
opłatą 100 lirów — do Komitetu orga: 
nizacyjnegą: Rzym, via Regnia Elena 
86. 


Spadek eksportu niemieckieg > do 
Ameryki w jednym tylko miesiącu 
maju br. wyraził się kwotą 11 milio« 
nów dolarów. Daje tu również miarę 
zysków, jakie mogłaby uzyskać Pols 
ska przy -umiejętnym zorganizowaniu 
swego esksportu do Ameryki. 

Turcja wpsowadzi niedługo mono» 
pol na produkcje piwa, 


E.L.E.Csu w Sztoke | 


cież tak dzieje, gdy podaż przewyższa | 
popyt; rolnik zatem wyzbywa się eral 
produkcji o wiele taniej, niżby za nią 
otrzymał, gdyby mógł dostarczać jejna 


rynek stopniowo, w terminach dal- 

szych: od jesieni do lata przyszłego. 
Toteż polityka zbożowa. polegająca 

na zapobiegliwych zarządzeniach cez 


lem utrzymania cen na możliwie naje 
wyższym poziomie — odgrywa u nas 
ważną rolę. Tej też polityce zbożowej 
poświęcił ostatnio swe obrady komitet 
ekonomiczny ministrów i ustalił pewne 
wytyczne na najbliższą kampanię. 
Przede wszystkim chodzi tu o środ 
ki podtrzymania cen zboża, które wy- 
wozimy zagranice. Pod tym względem 
ustalone zostały pewne ady, a więc: 


a) Eksport owsa zostaje w ogóle 
wstrzymany; nie y to na hodow= 
cach, gdyż stwierdzić można znaczny 
wzrost spożycia wewnętrznego, tak iż 


pewniony jest zbyt wszystkich tego- 
rocznych zapasów wewnątrz kraju. 

b) Trzeba położyć nacisk na to, by 
eksport nasz objął więcej niż dotych- 
czas jarzyn — a zwłas roślin strąt 


kowych. Toteż zostanie wydatnie 
wzmocniona pomoc dla tego rodzaju 
eksportu. 


c) Dla jęczmienia ksztaltuje się o- 
becnie rynek światowy bardzo korzyste 


nie. Toteż trzeba, aby rolnicy w pierw» 
szym rzędzie dostarczali do eksportu 
jęczmień. 


d) Ceny światowe dla pszenicy są 
bardzo niskie. Nal 
jatkowo traktować p: 
eksportowy, a nasycać nią raczej rynek 
wewnętrzny, gdzie zresztą stale rośnie 
zapotrzebowanie na pieczywo pszenne. 

e) Nasza nadwyżka żyta coraz trud= 
niej daje się ulokować na rynkach świa 
ż musimy się postarać, by 
yć, niż na 


Takie sa — w ogólnyc rysach — 
główne wytyczne dla naszej polity 
zbożowej. 


trzeba 
masowej 
wyprzedaży produktów wsi przez role 
nika bezpośrednio po żniwach. Że ta- 


Aby je jednak zrealizować, 
w pierwszej mierze zapobiec 


ka wyprzedaż jest szkodliwa — nie 
trzeba więcej tłumaczyć. 

Dlatego też równocześnie z ustale: 
niem zasad naszej polityki zbożowej 


nastąpiło ustalenie tegorocznych norm, 
wedle których przyznane będą rolni- 
kom kredyty pod zastaw płodów rol- 
nych. Jest to procedura, którą stosuje- 
my już od 10-ciu lat, jest to zatem wy- 
próbowany środek łania. Rolnik 
potrzebuje w jesieni pieniędzy — otrzy 
muje je pod zastaw swych produktów, 
których dostawa zostaje rozłożona na 
okres całego roku gospodarczego. A 
więc chłop otrzymuje do 2000 zł. po: 
czki za wekslem (bez żyra) i zobowia 
iem przechowania określonej ilości 
oża do chwili spłaty pożyczki. Zie 
mianin otrzymuje pożyczkę powyżej 
2000 zł. za wekslem i odpowiednim aks 
tem notarialnym lub sądowym. Opro= 
centowanie jest stosunkowo niskie: 4% 
dla po: ek udzielonych chłopu, 4 i 
pół proc. dla kredytów otrzymanych 
przez ziemianina. A te po i zalicze 
kowe - — dla chłopów — i rejestrowe — 
cj własności — dotyczą nie 
ale i roślin strączkowych, 
ż inwentarza 
vstkim bydła. 
tanie przez rolników wszyst 
ych umiar- 
piodów rol- 
nych na rynek, stanowi nieodzowny 
warunek skutecznej realizacji polityki 
żowej. Toteż spodziewać się należy, 
że najszersze koła rolnicze okażą zroż 
zumienie dla problemu kredytów za< 
stawowych, by utrzymać właściwe zas 
pasy w gospodarstwach rolnych, a 
przez powstrzymanie się od masowego 
rzucenia,na rynek płodów wsi tuż po 
okresie po: ym zapobiec spadkowi 
ju dochodu z pracy na 


za 


$ Rolnicy demagaią się 
interwencyinych zakupów zboża 


Wytyczne polityki“ eksportowej dla 
produkcji roślinnej na - kampanię 
1939/40, ustalone przez Komitet Eko- 
nomiczny Ministrów, utrzymują nadal 
zakaz eksportu owsa, natomiast zale< 
cają wzmożenie eksportu jęczmienia 
oraz mniej masowych produktów ros 
ślinnych: strączkowych, nasion niektó+ 


rych traw i pasz, motyłkowych itp. 
Przy eksporcie żyta, jęczmienia Ë 
pszenicy zostaną utrzymane: zwrot ceł 
i superpremia w obecnej wysokości; a 
w różnych wysokościach dla: fasoli, 
grochu, wyki, bobiku, peluszki i mae 
ku; następnie pomoc finansowa udzie: 
lona będzie przy eksporcie: kminku, 
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GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 24 lipca 
Dewizy: Belgia 90.77; Berlin 213.07; 
Gdańsk 100.2: Holandia 286.61; Kopen- 
haga 111.58; Londyn 25.00; 
kabel 533 5/8; Oslo 125.57; Paryż . 
Sztokholm 128.82; Zurych 120.50; Medioan 
28.04; Helsinki 11. „02; Montreal 535. 
Tendencja nieco mocniejsza z wyjątkiem 
Paryża. 
PRE, 
; dol. 


Belgi belg. 90.77; dolary amer. 

; dol. kanad. 551 1/2; flor. hol. 286.61;a 
A i E 14.15; fr. szwajc. 120.50; funty 
ang. 25.00; guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.58; kor. norw. 125.57; kor. szw, 128.82; 
liry włoskie 18.50; marki fińskie 11.02; mare 
ki niem. srebrne 85.50. 


Papiery: 4 i pół wewnętrzna 60.50; 3 inw. 
1 em, 7525 serie nie not.; 2 em, 74.25 serie 
nie not; 5 konwersyjna 65.00; 4 premjowa 
dolarowa 39.00; 4 konsolidac, 6100. 60.50 
ost. setki i drobne. 


Akcje Bank Polski 10725: Węgiel 32.00; 
Lilpop Modr: 17.25; Norblin 
52.00); Ostrowiec 78.75: . Starachowice 47.50; 
Haberbusch 57.00 — 57.75. 

Tendencja nieco mocniejsza. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 24. 7. N. Jork 468.29; Paryż 
176.72; Belgia 27.55 7/8; Zurych 20.3 7/8; 
Amsterdam 872 3/8; Berlin 11.67 1/2. 
SE PARYSKA 
Paryż. 24. N. Jork 37.75 1/2; Londyn 


Mediolan 198.65; Belgia 64157 1/2; 
852.25; Amsterdam 20.23; Berlin 


Zurych 
15.16, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych; 24. 7. N. Jork 442 13/16; Londyn 
ryż 11.75 1/2; Praga 15.15; Mee 

Belgia 75.25; Amsterdam 

Kopenhaga 92.62 1/2; 


GIELDA ZBOŻOWA 
Lwów, 24 lipca 
tend.. zniżkowa; 
jęczmień 15, tend. 


362 ton, 


EE: owies 15. .tend. spokojna. 
Obrót ogólny 1805 ton. 


Żyto 
1 


I stand. =l, 1275—15; 
nica czerwona 


II. stand. 
ednolita 


.25—19.50; biała 
ier, —19.50; 
5 proc. 25.75 do 
ytnia razowa 0-95 proc. 1875 do 


kopru, esparcety i inkarnatki, a dla 
białej koniczyny ulgi nie będą brane 
pod uwagę przy eksporcie. 

Od początku tegorocznej kampanii 
dla eksportu żyta zostaną wprowadzo: 
ne pewne ograniczenia terenowe, co 
może spowodować, znaczną obniżkę 
cen żyta na tych terenach, W związku 
też z tym rolnicy domagają się wpro 
wadzenia na nich interwencyjnych zaz 
kupów zboża i to tym więcej, że wy 
niki pierwszych omłotów stwierdzają, 
że zboża ozime tj, żyto i pszenica sypig 
dobrze, a jęczmień powyżej średnio. 


AEW MASON. 


Apartamenty księżnej miały: wyglad 
apuszczony. Korytarz był -skąpo o» 
Z poza zamkniętych drzwi 
nie-dochodził żaden śmiech, żadne odź 
glosy rozmowy. Eleonera von Knes 
beck wpuściła go do przedpokoju. P. 
księżnej zwolniony już był ze służby. 
W dalszym pokoju zastał Zofię Doro 
tę samą. W radości pierwszego spot- 
kania po tak alugiej rozłące zapome 
nieli o swoich zmartwieniach. Mieli 
sobie tyle:do opowiedzenia! Jak w tej 
samej chwili w cudowny sposób przys 
szła jm ta sama myśl, jak ona czuła 
jakis nieokreślony lęk owego dnia, 
gdy szambelan króla Karola wezwał 
go'do opuszczenia Hanoweru. Dzięko= 
wała mu ze łzami w oczach za pos 
święcenie dla niej wszystkich swych 
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ambicji, ałe jeszcze więcej łez wylała 
z żalu, że ambicje te nie miały się ni- 
gdy spełnić. On musiał żartować, aby 
rozprószyć jej złe przeczucia i powes 
tować jej łzy swoim uwielbieniem. 
W końcu jednak Zofia Dorota wyjęła 
z zamkniętej szkatułki list i wsunęja 
mu go w rękę. 

— Spójrz — powiedziała. — Był za: 
klejony tylko czerwonym opłatkiem. 

— Przecież go zapieczętowałem, — 
zawołał Filip, patrząc w zdumieniu na 
przełamany opłatek. — Zapieczętowa» 
łem go pieczęcią, którą kazałem umyśl- 
nie w tym celu sporządzić. * Pamiętam 
dobrze. 

— Naturalnie, że go zapieczętowałeś. 
Pieczęć przedstawia serce, leżące na 


wyciągniętej dłoni. Wiem o tym do- 
brze, bo była wewnątrz listu. 

— Co? 

Otworzył list. Istotnie, woskowa pie: 
czątka była wewnątrz. Zaczął czytać 
tekst. 

„Kocham i jestem kochany... Czy jest 
na świecie szczęśliwość, która dorów= 
nywałaby mojej?.. Nigdy nie wyda: 
wałaś mi się tak uroczą, jak owej nocy. 
Sama pamięć o niej zaciemnia wszyst< 
ko inne... Na kolanach, ze złożonymi 
zękami dzięki ci składam..." 

Było tam więcej wynurzeń, utrzymyś 
wanych w tym samym tonie. Całe stro: 
nice przepojone żarem, czasami aż fane 
tastyczne w swojej namiętności. Filip, 
myśląc o Zofii, był bliski omdlenia i 
gdyby mu służący nie podał wówczas 
flakonu z larendogrą, może umarłby 
na serce. 

Pośpiesznie spojrzał sna Edes iza 
wołał z ulgą: 

— Ależ list ten jest adresowany do 
panny von Knesebeck! Patrz... Nie do 
ciebie. A pisany jest do Leonissy i 
podpisany Tercis. Eleonora ma kos 
chanka. Musimy jej pogratulować zdos 
byczy. Kochanie moje, obawiasz się 
bez najmniejszego powodt. 


Ale Zofia Dorota łagodnie wzięla 
mu list z ręki i wskazała na podpis. ` 

— Sam go podpisałeś „Tercis”. Przy: 
patrz się podpisowi. 

— Ktoś ołówkiem naśladował twój 
podpis, — cedził powoli. 

— Właśnie... 

— To ty! — rzekł Filip z wymusz 
nym uśmiechem. 

— Nie, to ten, kto otworżył list 

— Oprócz ciebie i mnie nikt nie wie, 
że Tercis znaczy „Fi 

— Ktoś jednak musi wiedzieć, — u- 
pierała się księżna. 


Filip nie umiał sobie tego wytłuma* 
czyć. Nigdy nie występował jako Ter- 
cis. Jedyny, istniejący klucz szyfru 
miał za dnia zawsze przy sobie, a gdy 
spał — chował go pod poduszkę. 

— Ktoś? Któż zatem? 

— Klara von Platen... 

Filip spojrzał na kochankę z przera: 
żeniem, Klara von Platen? Jakże u Bn- 
ga żywego mogła odkryć tajemnicę? 
Po prostu Zofia Dorota pozwoliła się 
unieść obawie i straciła głowę. 

— Od pierwszego dnia twojego por 
bytu w Hanowerze Klara von Platen 
nienawidziła cię. 


iC. d, n). 
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INFORMATOR. 


TANIEGO ZRODŁA ZAKUPU 
ke a ZY 


WŁASNEGO wYsoBia H 
KOŁDRY «== MATERACE = 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca tirma 3817 


MARIAN MLEKO 


obecnie -> 
pla KAPITULNY 2, tal. 297-72 


PŁASZCZE OCHRONNE 


damskie — męskie — dziecinne 
najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach najniższych 


„PALLIUM” AW 


odzieży ochron- 

nej i sportowej 
Lwów, ulica Hetmańska 22 
(obok Miejsk. Muzeum Przemysł.) 4432 


Lwów; 


POLAK KUPUJE U POLAKA 


FOTOGRAFICZNE | RADIOWE APARATY 


na dogodne raty. — najtaniej poleca 


Firma Ą 
BARWIK RORZEMSKI 
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 
Wykonuje anteny zbiorowe 


NOWOŚĆ: GAZ „BF“ 
(Wyrób i patent „Azot“ S. A. Jaworzno) 


za pomocą aparatów ele- 
'_ ktrycznych tępi kezpowrot- 
nie pluskwy, karaluchy i 
‘innè robactwo wraz z zas 
rodkami. Nie pozostawią 
żadnej woni, nie niszczy 
metali mebli i tkąńin. 


Jednoroczna' gwarancja. Zakład Dezynsekcyjny 


„NEWEGO" nym "2 


| WSZELKIE FARBY, 
| LAKIERY, POKOSTY 
| KUPUJEMY NAJLEPIEJ Í NAJTANIEJ U 


JANA SUDHKOFFA 


WE LWOWIE RYNEK 38, AKADEMICKA 8 
Cenniki darmo 


KOCE, —KAPY, 
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 
BIELIZNA, POŚCIEL 


` A; PIETRUSZEWSKI 


Ż Lwów, RALICKA 20 — E 


ZAWIADAMIAM, 


że przeniosłem moją PRACOWNIĘ 
KRAWIĘCKĄ z ul. Rutowskiegò 6 na 


_ul. AKADEMICKĄ 18 


polecam się nadal moim Szan. 
Klientom. - 


S. GROSSMAN _.»» 


Lwów, ul. Akademicka 18, telef. 217-56 


RUDOLF DRZAŁA 


Lwów, Chorążczyzny 5 
psleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kómplstne wy- 
prawy ślubne gotowe | na zamówienie, 

Firanki, story, kapy. 4219 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 


Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza. 
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KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Z Sokala 


, Kopiec Grunwaldzki usypany rękami 


akademików żołnierzy 


Obóz Legii Akademickiej, kwateru= 
jący w Moszkowie, w pow. sokalskim, 
wystąpił z inicjatywą usypania na pa: 
miątkę 529 rocznicy i 
Grunwaldem olbrzymiego kopca, któ: 
ry będzie trwałym i niczbi i 
dectwem pracy akademikó: 
na Kresach Wschodnich Rzucona ini- 
cjatywa przemieniła się szybko wczyn. 
Natychchmiast rozpoczęto przy pomos 
cy miejscowej polskiej ludpości pracę 
nad usypaniem kopca pięćiómetrowej 
wysokości, który po kilkunastu dniach 
został ukończony. Na szczycie umiesz* 
czono wysoki krzyż'a u podnóża bez 
tonową tablicę z napisem: 

Na pamiątkę wiekopomnego zwy 
cięstwa, odniesionego pod Grunwal+ 
dem dnia 15 lipca 1410 r. przez woj: 
ska polsko:litewsko-ruskie pod woe 
dzą Króla Polskiego Władysława Jas 
gielly — ludność Moszkowa, Saw» 
czyna, Szmitkowa oraz Poznańska 
Legia Akademicka. 

Ubiegiej niedzieli odbyła się w Mos 
szkowie przy licznym udziale miesz: 
kańców okolicznych wsi uroczystość 
poświęcenia kopca. Po przeglądzie ods 
działów Legii Akademickiej i odebra: 
hiu od dowódców raportu p: kos 
mendanta Obozów L. A. Grupy Sokal, 
oprawione zostało nabożeństwo przy 
ołtarzu, ustawionym na tle kopca i bo- 
gato przybranym zielenią i barwami 


Z _Przemuśla 


narodowymi. Pó nabóżeństwie kape: 
lan Obozu L. A. ks. Władysław Tokas 
rek wygłosił piękne, o silnych akcen: 
tach patriotycznych kazanie okoliczno- 
ściowe, a następnie komendant Obo- 
zów L. A. Grupy Sokal jako przedsta: 
wiciel Armii polskiej wygłosił do ze- 
branych krótkie, żołnierskie przemóż 
wienie, w którym m. in. powiedział: 


Niechże pomnik wzniesiony ręka: ' 


mi miejscowej polskiej ludności oraz 
rękami  akademików=żolnierzy bę: 
dzie dla prawych i pełnowartościo< 
wych obywateli symbolem spokoju 
w twórczej, codziennej pracy i niech 
przypómina, że za nami stoi zawsze 
silna i potężna Armia polska, goto- 
wa każdej chwili odeprzeć wroga. 


Natomiast dla Judzi złej woli, wprzą: 
gniętych w kolo antypaństwowej 
propagandy, niech ten pomnik bę: 
dzie przestrogą przed sianiem niena« 
wiści i niezgody wśród polskiego 
społeczeństwa. 


iono okrzyk 
Pana Prezy: 
denta i Nialiezo Wodza, po czym 
odśpiewano Hymn państwowy. 
Podniosły przebieg uróczystości wy: 
warł na tamtejszej ludności tak silne 
wrażenie, że na pewno długo jesz 
pozostanie u niej w pamięcj. 


(Bru. Paw.) 


0 ujednostajnienie produkcji zboża 
w powiecie przemyskim 


Na polecenie P. Ministra Rolnictwa | obecnych o dołożenie wszelkich stà- 


i Reform Relnych odbywa się w całym 
kraju akcja w kierunku ujednostajnie- 
nia ziarna zbóż siewnych przez małos 
rolnych, którzy dotychczas produke» 
wali zboża zbiorowe najrozmaitszych 
gatunków i odmian, co odbijało się na 
całokształcie produkcji w Polsce. 

W ramach, tej akcji odbyła się w 
Przemyślu licznie obesłana konferens 
cja, w której wzięli udział wójtowie 
wszystkich gmin powiatu przemyskie: 
go, producenci zbóż oraz działacze rol- 
ni. Konferencję zagaił p. wicestarosta 
mgr Jan Starzecki, który apelował do 


Z Rudek 


rań, by prz edsięwzięta akcja dała $poe 
dziewane rezultaty. Nastepnie referat 
fachowy wygłosił inspektor Izby Roi- 
niczej ze Lwowa, który szczegółowo 
objaśniał znaczenie zarządzenia Mini: 
sterstwa. Nad referatem wywiązała się 
dyskusja, w czasie której producenci 
zboża przyjęli na się zobowiąz 
standaryzowania produkcji 
łym powiecie. Stronę tech 
RE ma spółdzielnia 


„Rol 

, zaś operacje kredytowe przepro- 
wadzie mają istniejące na terenie pò- 
wiatu Kasy Stefczyka. 


Straszna śmierć pod kołami pociągu 


Osegdaj niejaki Bazyli Róczniak, 
rolnik, liczący lat 65, zamieszkały w 
Chiszewicach, wracając do domu tos 
rem kolejowym został najechany przez 
pociąg towarówy, zdążający z Sambos 
ra do Lwowa. Roczniak wskutek steza» 


Z Kołomyi 


Z działalności 


W świetlicy Oddziału O.Z.N. w Wer 
biążu Wyżnym odbyło się onegdaj 
zwyczajne zebranie członków i sympa- 
tyków O.Z.N.u. Obecnych byłe ok. 
10c osób. Na zebraniu przewodniczył 
wiceprzewodniczący Oddziału p. Józef 
Duzinkiewicz. Referat pt. „Nie damy 


Fabryczny skład 


ŁUŻEK 
MATRA 


wyłącznie u firmy 


L. MATWIJOWSKIEGO 


Lwów, Chorążczyzny 8 
telefon 240-11 4073 


skanja czaszki oraz złamania obu nóg 
poniósł śmierć na miejscu. 
Dochodzenia ustaliły, że denat był 
głuchy i ślepy'na jedno oko. 
Zwłoki oddano rodzinie, a o wy: 
padku zawiadomiono władze sądowe. 


Oddziału OZN 


się odepchnąć ód Bałtyku” wygłosił p. 
Rybacki Wład. sekr. Oddziału. Po re: 
feracie zebrani uchwalili rezolucję, któ 
rą wysłano do Zarządu Głównego 
L. M. i K. w Warszawie. 

Po zreferowaniu sprawy zbiórki zło. Mmmm 
mu i funduszów na F.0.N. przez Rys 
backiego Wiad., zebrani jednogłośnie 
uchwalili zebrać drogą składek, urzą: 
dzania imprez itp. kwotę 500 zł i prze: 
kazać na F,.O.N. oraz przeprowadzić 
na terenie całej gminy Werbiąż Wyżny 
zbiórkę złomu. 

Na zebraniu wybrano sekcję impre 
zową, wybrano kandydata na skarbni= 
ka Oddziału w osobie p. Holzhausera 
Kazimierza i jego zastępcy w osobie p. 
Bajakówny Bronisławy, oraz załatwio* 
ne szereg spraw organizacyjnych. 

— 


SW. TH 


- à 
rad owy 


WTOREK, 25 LIPCA 
Godz. 6.56 Lw. 
Pieśń poranna. 
715 Muzyka z pł 
głos" — gawęda. 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.05: Audycja po» 
łudniowa. — 15.00 Lw. Muzyka rozrywko- 
wa z płyt, — 1540 Lw. Koncert życzeń. — 
14.55 Lw, Wiad. gospodarcze j giełda. — 
14.45: „Kane i białe niedźwiedzie" — pogā- 
danda. — 15.00 Muzyka ludowa Wileń: 
zny, — 15.15: Muzyka popularna, — 1545: 
Wiad. gospodarcze. — 16.00: Dziennik pos 
południowy. — 16.10: Pogadanka aktualna. 
— 16.20: Koncert orkiestry A 
— 16:45: Kronika literacka. — 1700 Lw. 


Sygnał. Pozdrowienie. 


i gawoty — p . Ź 
radiotechniczne — omówi W. Ko. 

: Kwartet Es-dur Antoniego 
8.25: Recital organowy. — 
19.00: Audycja dla robotników. — 19.30: 
wieczerzy — koncert rozrywkowy, — 
2 Rezerwa. — 20.25 Lw.: Audycja dla 
„Uwagi o prawidłowym wychowie 
— pogadanka mgr. A. Martyniaka 
— 2055 Lw.: Wiad. sportowe lokalne. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteoro- 


logiczne. Wiad. 
Koncert muzycz. 
Krzemienieckiego. — 22.00: Polska między 
Wschodem a Zachodem. — 22.15: Polskie 
Radio w gościnie u Pomorzan — koncert 
rozrywkowy z Jastarni, — 25.00: Ostatnie 
wiad. dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologićzny. — 23505: Zakończenie at- 
lycyf. 


sportowe, — 2100. Lw.: 
Ogniska Wak. Liceum 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1200 Monachium. Koncert popularny; 
20.15 Deutschlandsender. Utwory Lahata. 
20.15 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20.30 Paris PTT. Recital Alfreda Csrtot. 
21.50 Droitwich. Muzyka baletowa. 
2215 Oslo. Trio Beethovena. 
22.15 Radio Paris, Koncert kameralny, 


ŚRODA 26 LIPCA 
v. Sygnał, Pozdrowienie, 


7.00 Dziennik porąany. — 
płyt. — 8.00 Lw. Konceri 


ma. — 825 Wiad. turystyczne, — 8.30 
rwa. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 
Audycja potenie — 530 Lv. 
v jęz. ukr w red. 
1510 Lw. Muzyka 
fńska z płyt. — 1540 Lw. Muzyka róz: 
owa z płyt 1415 Lw. „Trochę pis- 
trochę słów Obrazek dla dzieci Z 
Nzwroskiej „Murzynek z kauczuku”, 
Oraz melodie i piosenki, — 1435 Lw. Wiad 


> 715 M 

gospodarcze i Giełda. 14.45 „Nasz kon- 
cert“ — w świecie baśni — aud. dla dzieci. 
— 15.15 Muzyka popularna. — 1545 Wiad. 


gospodarcze, — 1600 Dziennik popołud- 
16.10 Pożadanka aktualna. — 
16.20 Wesołe piosenki. — 1650 NOR 
w misiskim parku" — pogadanka, 
Lw Wiad. bieżące z 2 miasta i 
17.10 Lw. ki angielski 
— 17.50 Lw. Cy Profile kobi 3 Ba 
bunia”, wygł. J. Gizowska. — 18.00 Słynne 
symfonie. — Ts 50 Echa mocy i chwaly, — 
18.00 „Śląska Pi — wtsoła audy- 
cja. — 19.30 Przy wieczerzy — koncert rez- 
rywkowy. — 20.10 Odczyt wajskowy, — 
20.25 Lw. Audycja dla wsi: „Eksport a ty- 
nek wwiymętómy | — pogadanka rolnicza w 
oprac. inż. St. Borowca. — 20,55 Lw. Wiad. 
sportowe lokalne. — 20.40 Dziennik wie- 
czorny, Wiad. meteorologiczne, Wiad, spors 
towe. 21.00 Koncert chopinowski. — 
2140 Książka i wiedza: O książce Mieczy. 
stawa Tretera „Jan Matejki 22.00 Lw. 
Muzyka taneczna z płyt. — 2230 „Lwow- 
skie pióra"; a) M. Kruczkowska — frag- 
ment z nowej pówieści; b) Józef Bieniasz — 
fragment powieści, — Ostatnie wiad. 
Dziennika wieczornego, Komun. meteorolo- 
giczny. — 2505 Zakończenie audycyj. 
R ODZCJE ZAGRANICZNE 
„Falstaff“ — opera Verdiego. 
Poste Parisien, Koncert kameralny. 
Sottens. Koncert symfoniczny. 
Bruksela franc. Koncert symfoniczny. 
Strasburg. Słynne uwertury, 
Florencja. „Rycerskość wieśniacza” -+ 
opera Mascagni'ego. 
Saarbruecktn, Koncert symfoniczny. 
Wiedeń. Koncert serenad, 
5 Paris PTT. Koncert muz: 


niowy. — 


ki lekkiej, 


Z Jarostawia 


KURSY OŚWIATY POZASZKOL: 
NEJ. W roku szkolnym 1958/39 od: 
było się na terenie jarosławskiego ob: 
Eae szkolnego, obejmującego powias 

: jarosławski, przeworski i łańcucki, 
M kursów dla młodzieży przedpobó+ 
rowej. Kursy te ukończyło 403 uczest- 
ników. Ponadto odbyło się 80 innych 
„kursów wieczornych oświaty poza: 
“szkolnej, które ukończyło 1.671 osób. 
Najwięcej, bo 50 tych kursów ódbyła 

4 się w powiecie jarosławskim, 


«Siri 12 


„DZIENNIK POLSKI“ środa, dnia 26 lipca 1939 r. 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(R. WIŚNIEWSKI) Telefon 284-78 mam 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz, — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO 


SPRZEDAŻ 


ZAMIANA 


| 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za slowa 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


OKULARY 


PRZECIWSŁONECZNE 


poleca firma 4159 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
l. 234-2 P.K. O. 511.403 


MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI, Sypialnie, Ja- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku- 
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebl; we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy mas 
szyn. Upraszamy o ogląd- 
nięcie naszej wytwórni, su- 
szarni i tapicerni. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


SalonObrazów 


Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3900 


WODY KWIATOWE 
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo- 
we i zagranicz- 
ne. Kremy, pu- 
dry, mydła. Pa- 


sty do zębów, 
wody do ust, szczoteczki do 
zębów — R. PAWLIK, 


Perfumeria, Lwów, ul. Het- 
mańska 6. tel. 108-60. 4039 


C. O. P. 
Sklep spożywczy, bardzo 
dobrze prosperujący przy 
głównej ulicy do, sprzeda. 
dania. Powód wyjazd. 
Rzeszów, — Poste restante 
170-250. 12337 


WILCZURKI 
czystej rasy sprzedam. — 
Grzymalski, — CAE GE 
Lwowa. 


SPRZEDAM 
w najcieplejszym zakątku 
Podola dziesięć hektarów 
czarnoziemu, w tym półtora 
hektara młodego  oparka- 
nionego sadu. Nowy dom 
gospodarczo-mieszkalny, — 
stacja kolejowa w miejscu. 
Uszyński, Janówka Słone: 
czna, poczta Mielnica Po: 
dolska. 12335 


PARCELE 
na Wulce do sprzedania. 
TELEF. 267-30. 12335 


FFTFTYTYTYTYTYWTYYA 


Daj grosz na T. S.L. 


| Posad poszukują | 


Ogloszenia w tej rubryce zar 
mieszczamy po 3 grosze ra 
owe. 


SEMINARZYSTKA 

z praktyką biurową — pisa- 
niem na maszynie poszukuje 
zajęcia biurowego lub do 
dzieci. Chętnie na wieś. — 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Skromne warunki*. — 

12299 


WIECZNE | PIÓRA 


W tej rubryce zamieszczamy, 

wszelkie ogloszenia miesz: 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów. 2 razu bezpłatnie. 


POKÔJ 
i kuchnia, balkon, komfort, 
IL. p., dla dwóch osób bez- 
dzietnych — tamże pokój 
kawalerski dla jedn. Pana(i) 
na stanowisku. Pohulanka 
12fi od 3—5 popol 12319 


CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe słoneczne mie- 
szkanie, ogród, mezanin, — 
wynajmę Kurkowa 55. 12320 


POKOJ 
umeblowany, osobne wej» 
cie, Zyblikiewicza 15 — par: 
ter prawy. 12531 


4015 


WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de- 
zynfekcję mieszkań — wyko- 
nuje solidnie i tanio „Czy- 
stość”, tel. 259-17. 4155 


A PENSJONATY! 

Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. Dywany Żywiec 


POKOJU 
umeblowanego, z całodzien- 
nym utrzymaniem poszuku- 
ję. Zgłoszenia do Administr. 
Dz. Pol. pod szytrą: „T. K.“. 
$ 12297 


DWA POKOJE 
kuchnia, komfort, do wy- 
zajęcia, od_15. VIII. ul. Ja- 
na Galla 25. 12334 


POKOJ 
z osobnym wejściem, 


kie, Lwów, Kopernika 3. | sklep w okolicy Teatyńsi 
434! | do wynajęcia. Wiadomość 
ul. Ogórkowa 15, m. osiem, 
12332 

IĘKNY 

frontowy pokój umeblowa- 
ny. balkon, komfort — ta- 
nio odnajmę zaraz, ul. Li- 
POMIDOROWA ROD SDREJSC 

zupa smakuje doskonale... CZTEROPOKOJOWE 
tak ale tylko łyżką śnicżno | mieszkanie — balkony — 
białą, posrebrzoną ` przez | willa, komfort, ogród, do 
yGalwanoplater* trwale. — | wynajęcia. Gipsowa i2 — 
Kopernika 14. piętro. 12329 
ALBUMY WŚRÓD OGRODÓW ` 
dyplomy honorowe, oprawy | okolica- Jura, czteropokojo» 

reprezentacyjne, — artysta- | we. pi WE, 


introligator Krzywiecki, Zao 
Maja cztery. 893 


od» 
nowione. — Telefon 217-69. 
1232] 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 


Nr T. W. 131/1/38/11. 


Obwieszczenie o licytacji| 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 


VI. 1932 r. 


Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580, o 


postępowaniu 


egzekucyjnym władz skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1939 r. o godz. 9-tej w lokalu 


Składnicy Urzędów Skarbowych we Lwowie, pl. Bandurskie- 
go 1, celem uregulowania należności Ubezpieczalni Społe- 
cznej we Lwowie odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: szafy jasnej dębowej, 2 szafek 
nocnych dębowych, szafy oszklonej na książki, dywanu 
perskiego 4x35, 2 foteli i kanapy krytej skórą łącznej 
wartości 1.210 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 4 sierpnia 1939 r. 
od godz. 8-mej do godz. 9-tej w lokalu Składnicy we Lwo- 
wie, pl. Bandurskiego 1. 

w. z. Naczelnik Urzędu Skarbowego: 


Nr. 126/38 US. Lwów (podpis nieczytelny) 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


DO WYNAJĘCIA 
sklep, nowoczesna wystawa. 
Pokój umeblowany — klat- 
kowy, I. p., — telefon Nr. 
286-57, Tokarzewskiego 105, 


3,pokojowe z pełnym kom: 
fortem do wynajęcia, Fredry 
125. 


cztery, 


DUŻY 
pokój umeblowany, fazien- 
ka -Turecka 1, m. 2. Telefon 


235.57. Oglądać 4—6. 12326 


TRZYPOQKOJOWE 
mieszkanie, Długosza 35 do 
wynajęcia. Wiadomość teles 
fon 265-87, 12325 


DWA EOKOTE 
kuchnia, komfort do wyna- 
jęcia — Steczkowskiego nr. 
Wiadomość 


p telefon nr. 
261-74. 


12324 


UMEBLOWANY POKÓJ 
z osob. wejściem do wyna» 
jęcia. Wiadomość ul. Rozs 
wadowskiego 6, m. 4. 12323 


NIEUMEBLOWANY 
frontowy pokój słoneczny, 
pierwsze piętro dla chrześci- 
janki urzędniczki 
ka lub emeryta, 
skowa 13. 


urzędni- 
ERA aż 


POLSKIM“ 


Ed 
w sA] 


dw dwa) 


PRZEPIĘKNE 
trzypokojowe, pełnokomfor- 
towe, odnowione mieszkanie 
z balkonem, kuchnią, — na- 
tychmiast do wynajęcia. — 
Sobieszczyzna cztery, bocz- 
na Teatyńskiej. Oglądać cały 
dzień. Telef. 110-70. 12303 


DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, Kara) komfort, 
Świętokrzyska : 33. 12314 


żadni Ea 
| 


Najtańsza WYTWÓRNIA SIATEK OGRODZENIOWYCH 


„ IATRODRUT” Ę 


LWÓW — ZAMAR- 
STYŃNOWSKA L. 83 


Nr AB. 1020/115. 


DGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM , 


Dyrekcja Okr. Poczt I Telegrafów we Lai 
wie ogłasza niniejszym przetarg nleograni= 
czony na budowę garażu w Upt. Przemyśl 1. 
Przetarg na budowę garażu rozpocznie się 
z dniem 2 sierpnia 1339 r. o godz. 12-tej 
w Oudziale Budowlanym Dyrekcji we Lwo- 
wie ul. Słowackiego 1/1. p. drzwi Nr 91. 

Do tego terminu t. j. do qodz. 12-tej dnia 2 sierpnia 
1939 r. dopuszczalne jest skladanie ofert pisemnych. 

Szczegółowe warunki zawarte są w wezwaniu do składa- 
nia ofert, które otrzymać można bezpłatnie w biurze Oddz. 
Budowlanego Dyrekcji w okresie od 24. VII. do 2. VIII. br. 
w godzinach od 10 do 12, codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. We wskazanym wyżej b:urze i oznaczonych godzi- 
nach interesowani mogą prócz wezwania do składania ofert 
otrzymać za zwrotem kosztów i przeglądać odpisy projektu 
(rysunków), opisu technicznego. kosztorysu, oferty, wzoru 
umów oraz nabyć po ustalonej cenie egzemplarz przepisów 

„Ogólne i szczegółowe warunki obowiązujące przy wyka» 
nywaniu robót budowlanych (III. B. 5.)*. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie zastrze 
ga sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dal 


wyniku. 
SYPI BLN i È poleca Maszynowa Wytwórnia Mobli 
MICHAŁA. HOWICKIEGO — Magazyn przy 


ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — (eny ściśle fabryczne. 4ce2 


Dyrektor: 
Moszoro 


jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr T. W. 701/19/11. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. (Dz. U. R, P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1939 r. o godz. 9-tej w lokaiu 
Składnicy Ulrządów Skarbowych we Lwowie, pl. Bandurskie- 
go 1, celem uregulowania należności Ubezpieczalni Społe- 
cznej we Lwowie odbedzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: chładni elektrycznej „Kelvina- 
tor“, kasy „National”, maszyny do krajania szynki, wagi 
automaty -znej, i5 stolików z płytami marmur., 20 krzeseł 
giętych, lady białolakierowanej z płytą marmur. łącznej 
wartości 5530 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 4 sierpnia 1939 r. 
od godz. 8-mej do godz. 9-tej w lokalu Składnicy we Lwo- 
wie, pl. Bandurskiego 1. 


« z. Naczelnik Urzędu Skarbowego: 


Nr 126/38 US, Lwów. (podpis nieczytelny) 


EE 


Ogłoszenia w tekście: Ne pierwszej stronie zt 090. W tekście od Z3—5-tłej str. zł 070. W tękście od 6-tej do końca działa redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogloszenia zwyczajne zł 0'18, Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18. 
Nekrołogł: zł 050 za mm jednoszpal. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zi 0%, handlowe po zł 0'10, dla paszukujących pracy zł 003, matrym. zł 0715, 
Podstawą obliczenie jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 


© trości handlowej, osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamows) — Ogłoszenia tebełaryczn 


i fantazyjne o 50% drożej 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego 
sprawozdawczego — J. Bajorek:; 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 


— St Starzewski; 
redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; medaktor działu 


„redaktor działu kobiecego — M. Orzechewska; kierownik dzialo | 


sportowego — M. Kobiak; telefony własne — Kł. Hrabyk 


„DZIENNIKA POLSKIEGO": LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sqrawo- 


zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42 


Konto P. K. O. 506.250 . 


Wydawca; Małopolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. o. a 


Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego“, Lwów, uł. Zimorowicza 15 


